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Ani Hindenburg, ani Mussolini 


nie są auforyfefem dla marszałka Piłsudskiego. 
` Szef rządu polskiego nie daje się „nągrać” na płyfy gramofonowe. 


Warszawa, 22 stycznia. Marszałek Piłsudski, do którego się |niego, otrzymał za pośrednictwem od- 
zwrócone z analogiczną propozycją — | nośnych instancji charakterystyczną od- 


Jedno z największych pism amerykań 
skich zorganizowało w Europie imprezę 
mającą na celu uprzystępnienie zapomo 
cą radja publiczności St. Zjednoczonych 
przemówień największych mężów stanu 
w Europie. 

Ma się to odbyć w ten sposób, iż pły 
ty gramofonowe ż przemówieńiami mę- 
. żów stanu Europy, zostaną przewiezio- 
ne do Ameryki i zapómocą radja prze- 
mówienia te będą zaprodukowane w ca 
tej Ameryce. 

Hindenburg i Mussolini wygłosili już 
specjalne przemówienia, utrwalone na 
płytach gramofonowych: 

BIETEFNUZEPZTYTATWEWYZE PESIER ETEA 


"Zastrzelił się 


podchorąży szkoły. 
__ artyleryjskiej 

z powodu żawiedzionej 
| miłości. 


. Warszawa, 22 stycznia. 
W korytarzu oficyny domu przy ul. 
Krak. Przedmieście Í rozległ się wczo- 
raj po południu głośny huk wystrzału. 
Na odyłos strzału wpadł do korytarza 
dozorca domu, który ku swemu przera 
żeniu zastał leżącego na posadzce mło- 
deżto mężczyznę w mundurze wojsko- 
wym. Z okolicy serca, gdzie był strzał 

wymierzony. obticie toczyła się krew. 
W kilka minut zjawił się na miejscu 
wypadku oficer inspekcyjny komendy 
miasta, oraz lókarz dyżurny garnizonit. 
Po udzięlewiu pierwszej pomocy ustalo- 


no, iż młody wciskowy nazywa się Wła| 


dysław Żukowski, ma lat 24, jest ka- 
pralein i uczniern oficerskiej szkoły ár- 
tyierii w Toruniu. m. 
Odzyśkawszy chwilowo przytom- 
ność, Żukowski zdołał wyszeptać kilka 
urywanych słów c zawiedzionej miłości 
powtórzył też kilkakrotnie imię „Stani- 


"W cieżki stanie przewieziono go do 
szpitala olicerskiej szkoły sanitarnej. 


Aresztowanie oficera 
kasowego w Toruniu. 


i Toruń, 21 stycznia. 
u Wczoraj, z polecenia sądu wojskowe 
to w Grudziądzu, aresztowano w Byd- 
zoszczy oficera kasowego 16-go pułku 
ułanów Tescha i odstawiono do więzie- 
nia w Grudziądzu. - 
Powód aresztowania trzymany jest 
w tajemnicy ze względu na toczące 
śledztwo, 


Fabryka 20 złotówek 
w młynie pod Zawierciem. 
„ _„„Sosnowiec, 22 stycznia. 

Policja w Zawierciu natrafiła na ślad 
bandy fałszerzy banknotów '20-złoto- 
«ych, którzy w jednym z młynów pod 
£awierciem fabrykowali banknoty oraz 
tałszowali weksle większych firm w Za 
więrciu. 
kiego Lenartowicza i Czeplina. 
wo w toku l 


odmówił. SĄ 
A gdy przedstawiciel amerykański 
powołał się na Hindenburga i Mussoli- 


powiedź, że nie są oni autorytetem dla 
marszałka Piłsudskiego. 


u 


Zamach wojskowy na kofwie. 


Porucznik na czele kompanji rozbroił policję i zajął 
urzędy. 


Ryga, 21 stycznia: otrzymaniu wiadomości o powyższych 


W miasteczku Wolmar dzisiaj rano 
potniędzy godz. 4.30 o 5-tą pewien pori- 
cznik na czele kompanii 8-g0 pułku pie- 
choty, pod pretekstem ćwiczeń nocnych 
wymaszerował z koszar i pó wkroczeniu 
do miasteczka, rożbroił oddział polici, 


wypadkach wydał zarządzenia, dzięki 
którym całe zajście zostało natychmiast 
zlikwidowane i winny porucznik wraz 
z kilku imym, winowajcami. zostali ña- 
tychmast uwięzieni i oddanń pod sąd wo 
jenny. 


pełniący służbę na odwachu, poczem ob Wydarzenie powyższe nie wywoła- 
sadzi urząd pocztowo-telegraficzny o-|ło żadnych konsekwencii politycznych. 


raz stację kolejki wązkotorowej. 
Dowódca garnizonu 


W cały! 
w _Wolmarze, po: Spokój i 


Teatry w obawie 


ym kraju panuje nalzupełniejszy 
porządek 


konkurencji radja 


zabraniają artystom występować przed mikrofonem. 


. Warszawa, 22 stycznia. 

- Wczoraj odbyło się zebranie dyrek- 

torów teatrów łu ęka w Warsza- 

wie, na którem dyrektorzy postanowili 

zabronić a> idę swoim występowania 
przed mikrofonem radja. 

Uchwała ta powzięta, została na za- 
sadzie art, 9 umowy między dyrektora- 
mi a artystami, który zabrania artystom 
brać udział w innych imprezach, | 


Ponieważ występowanie artystów 
przed mikrokofonem radja, wpłynęło na 
zmniejszenie się frekwencji w teatrach, 
dyrektorzy postanowili wykorzystać ten 
punkt umowy, 

W dniu dzisiejszym we wszystkich te 
atrach wywieszone będą zawiadomienia 
o uchwale, zabraniającej artystom wy- 
stępowania przed mikrofonem radja, 


-Take muyiowania miene. 


Rząd angielski gotów do zgody w Chinach. 


| Lon 22 stycznia, 
Foreign Office ogłosiło dziś wieczo- 
rem komunikat treści następującej: 
Wszystkie przygotowania wojenne, 
morskie i lądowe, poczynione w związ- 
ku z wypadkami w Chinach, mają jedy- 
nie charakter zapobiegawczy. 
i ochronne 
kons 
miają bynajmniej zasady poje 


w polityce rządu w stosunku do uspra- 


60 miljonów marek 
dla Kruppa. 


À Berlin, 22 stycznia. 
Konsorcjum banków berlińskich u- 
dzieliło zakładom Kruppa w Essen po- 
życzki w wysokości 60 miljonów marek 
złotych. Z tego 45 miljonów będzie pod 
eeg w Niemczech, a 15 w 
andji. 


vmar żądań nacjonalizmu chiń 
skiego, i 

W przeciwieństwie więc do alarmów 
o akcji zbrojnej, rokowania : pokojowe 
prowadzone w Hankou i Pekinie, postę- 
pują naprzód, a jeśli rezultat ich będzie 
pomyślny, wówczas sprawa koncesji za- 


przeprowadzone z| łatwiona będzie w myśl życzeń rządu J. 
ekwencją i stanowczością, nie zmie| K. Mości i w sposób, zadośćczyniący in 
wczości | teresom obu stron, , 


— mma Qi MAN 


Upadłość 
Banku Ludowego w Pradze 


Praga, 22 stycznia, 
Bank ludowy ogłosił upadłość, Passy 
wa wynoszą 10 miljonów koron czeskich 
Upadłość banku tego wywołała wiel 
ką sensację, albowiem był to jeden z naj 


Ho-| starszych i nasolidniejszych banków. 


-O 50 proc. wzrósł ruch | 7 miljonów ludzi mieszka 


pasażerów 
w letnictwie niemie kim. 
Berlin, 22 stycznia. 


w Turcji. 


Konstantynopo!, 22 stycznia, 
W Turcji przeprowadzono spis lud- 


Niemiecka komunikacja lotnicza wy-| ności pod kierunkiem fachowców fran- 


warów o 115 proc., a poczty o 85 proc. 


Aresztowano na miejscu nieja- |kazuje w roku ubiegłym wzrost ruchuj cuskich, Wedle pierwszych danych sta- 
D Sicdz-| pasażerskiego o 50 proc, przewpzu to-| tystycznych w Turcji mieszka obecnie 7 


miljonów ludzi, 


koło gigantvcznej schedy 


SAIOMCEOWIE 


i Salomonowiczę 


zakrzątnęli się 
energicznie 


650,000 aolarów. 


Łódź, 22 stycznia. 

Zapowiedź rejestracji Salomonów ji 
Salomonowiczów * ściągnęła w dnin 
wczorajszym redakcji „Expressu“ 
całe falangi pretendentów do gigantycz 
nego spadki. 

Mimo kilkakrotnych zastrzeżeń od- 
wiedziło nas w dniu wczorajszym zt0- 
wu kilku panów Sałomończyków, a ną- 
wet jedna pani Salctnanowa* 

Wskutek niezrozumienia naszej notat 
ki zgłosił się również pewien starszy 
pan o imieniu Salomon, co oczywiście 
nie może być żadną miarą brane pod 
uwagę: 

Jeden z p. Salomonowiczów podał 
słuszny projekt urządzenia  zebraniłą 
wszystkich pretendentów do schedy, by 
podjąć spólmą akcję. 

Rejestrację zakończymy nieodwóołal- 
nie w poniedziałek. 


Zdemolowanie 
kina 
za wyświetlanie obrazu 


Ben-Hur. 


Białystok, 22 stycznia 
W ostatnich duiach wyświetlał kitho 
teatr Apollo w Białymstoku obraz Ben- 
Hur. W. imie tym dopatrzył się rabinat 
białostocki obrazy religli i zażądał oj. 
właściciela kina usumięcta filmu. 
Zarmm się to stało, ttum ortodoksów 
napadł na kino, zdemolował je i znsz= 
czył obraz, a właściciela poturbował, 


Podmuch śmierci na 
Czärūem Morzu. 


Dwa iureckie parowce 
zatonęły. 


Angora, 22 stycznia. 
Jak z Bukaresztu donoszą, panuje na 
Czarnem Morzu straszliwa burza, które 
spowodowała już zatonięcie dwuch tu: 
reckich parowców, które z całą załogą 
poszły na dno. Zaledwie 4 pasażerów _ 
udałc. się uratować. 

Od kilku dni szaleją ogółem na wscho 
dzie Europy niebywałe huragany, wszy 
stkie połączenia telegraficzne i telefoni- 
czne przerwane. Z powodu wzburzo- 
nego morza, żegluga na Czarnem Mo- 
rzu została przerwana. 


Zabójca cara Mikolaja 


zachorował oblożnie. 


Moskwa, 22 stycznia. 
komunista  Białoborodow, 


burgu rolę kata cara Mikołają II i jego 
rodziny, zaciiorował póoważnię, 


150 samolotów 
w ciągu 38-ch miesięcy wy- 
budowa!a liga sowiecka, 
Moskwa, 22 stycznia, 
Na otwarciu kongresu lotniczego Ry 
kow oświadczył, iż Liga lotnicza zbudo 


wała w ciągu ostatniego kwartału 150 
samolotów bojowych. 


= „P 3 
B. premier porfugaiski 
uciekł z hiszpańskiego 
więzienia. 
Madryt, 22 stycznia, 
B. portugalski premier Maria da Sii- 
va zbiegł z więzienia, gdzie był osadzo 
my przez pr mo de Riverę. 
Dyktator hiszpański polecił zaaresm 
tować dyrektora więzienia rzekomo zą 
(udzielenie pomocy zbiegłemy, / 


Słynny 
który w r. 1918 odegrał w Jekateryń- 


p” 


` tów handlowych (Hankan). 


n,a 


Wrzenie w Azji 
i Ameryce. 


Os.abienie aufory.e u 
angielskiego 


na Dalekim Wscnodzie 
wskutek mach nacji 
sowieckich, 


Przeżywamy dość znamienny okres! 
m:.epewności i podniecenia w różnychi 
punktach świata politycznego, w róż-! 
nychognis»ach ruchow i niepokoiów roz; 
maitego rodzajn, którym się należy dla 
orientacji pokrótce przyjrzec. nim się je 
po kolei z osobna omówi, Tax jak dotąd 
stwierdzić można, że poważu cisze po-| 
wikłania z tego tytułu niz grożą choć | 
wygląda to wszystko razem wcale zajmu 
iąco. 

Głoszące szczytne hasła pacyfizmu | 
Stany Zjednoczone są w stanie wojny z' 
Meksykiem o Nicaraguę. 

Punktem wyjścia bvyły wewnętrzne 
walki w Nicaragua partji kónserwatyw= 
nej opartej o Stany Zjednozz»ne z partią 
liberalną, bolszew.zującą, opartą o Me- 
ksyk. Na czele pierwszej stoi Diaz, na 


czele drugiej Socala. Te wa'ki stały się| 


grożne dla obywateli Stanów Zjednoczo 
nych i dały powód do „interwencji”, któ 
ra naturalnym biegiem wynadków do- 
prowadziła do konfl ktu wojennego mię 
dzy Stanami a Meksykietn. 

Dziwnie to wszystko odbiega od roz- 
maitych haseł, które głoszą politycy Sta | 
nów Zjednoczonych. Co prawda i w sa- 
mych Stanach atmosfera jest dość pod- 
niecona į polityka Białedo Domu nara- 
żona jest na poważne ataki, Ni: można 
zapominać, że Stany Zjednoczone są za | 
angażowane w Nicaragua finansowo na 
750 miljonów dolarów. Nie można też 
jednak zapominać, że „interwenćja” Sta, 
nów Zjednoczonych potęguje solidarność | 


„państw tzw. łacińskich w południowej kopaln.e, 


Ameryce, a nadto istnieje możność wmię 
szania się i Japonji w ten konflikt, 
Cień Japonji wysuwa się też w związ 


ku z wypadkami w Chinach, które toz- ny przed kilku laty przez nich bank stał. 


„TRPRUSC WYIELZUWNNY?. 


Buityk jako wrota „ospsdurcze Polski na -św.at. 


Przeładowywanie części wagonów, przywlezłonych do Gdańska. 


Małżeństwo czeskiego Stinnesa 


z biedną, lecz ładną urzędniczką swego banku. 


H'storja, jak z bajki, o której mówi cała Praga. 


W kapiłalistycznym świecie czeskim 
bylo i pozostało nazwisko Peczek za- 
wsze auteolą sławy į szacunku osłonięte 
Stara to patrycjuszowska rodzina, któ- 
rej majątki ogromne od dzadów i pra- 
dziadów się wywodzą. Dzienniki czeskie 
określają majątek Peczeków następu;ą- 
cą formulką: MEE 

— Jeżeli obecny obieg banknotów 
czeskich wynosi 6 i pół miljarda to co- 
najmn'ej połowa przypada na majątek 
Peczeków. i 

Czeski Stinnes..» 

Nietylko że Peczek posiada ne 
ale niema w Czechosłowacji 
jednego przedsiębiorstwa górniczego, by 

eczek nie miał w niem swego udziału, 

Kapitał rodziny Peczeków, wzrastał 
z dymensją niebywałą, tak że utworzo- 


| stytucji bankowej „wybrana” została 


przez matkę Peczeka na towarzyszkę da/ 


| fekiej pcdróży, która wiodła przez sło- 
neczne Włochy i zimne kraje północne... 


Ni mniej, ni więcej... i 

Jakkolwiek świat cały pewno „okrę 
cit się" wokoło biednej urzędniczki — 
zdołała przecież — po próśbie o dzień 


Franczi Urbach — tak się zowie bo namysłu — powrócić spokojnie do swe- 


haterka niniejszej opowieści — spełnia- 
ła dzielnie swą rolę, a specjalnie jako 
lektorka, ujęła sobie matkę miljardera. 

Koleżanki biurowe, które nie w dzia 
ły i nic znależć nie mogły szczególnego 
| u nikłej, smukłej blondyneczki — darem 


i| nie, łamały sobie głowę nad tem, co spo, 


wodowało ten wybór... 
Kombinacje tworzyły się różne... 


Franczi Urbach wróc:ła po kilku 
siącach do Pragi. 

Zasiadła znowu do biurka, rozpoczę- 
ła swą żmudną, szarą pracę... 
Wżyła się znowu w rolę urzędniczki, 


mie 


wijaią się bynajmniej nie po myśli Angi się ważnym czynn kiem w międzynaro- spełniającej jak maszyna swe funkcje, 


Ruch nac'onalistyczny chiński, pod- 
niecany przez sowiety, kieruje się prze- 
giw Anglii . 


Moskwa ma specjalną akądemję dla rą kreśli korespondent: praski „Dzien. 


chmczyków, których kształci w niesa- 
wiści do Anglji Walka przybrała ostat | 
mio na terenie Chin środkowych prze- 


"bieg dla Anglji bardzo niepomyślny albo 


wiem Anglia musiała opuścić kilka punk 
Oczywiście 
głównym punktem jest tu Szanghaj. Zmu 
szenie Anglii do odwrotu z zajmowanej 
pozycji wywołało nastrój wręcz panicz- 
my w prasie angielskiej, 

(Cóż za komprom tacja! Wpływy Kuo- 
Min-Tong, organizacji nacjonalistyczno- 
bolszewickiej, sięgają aż na północ i 
przyjść może łatwo d odalszego bardzo 


~ Ten „wstęp” i prolog finansowy 


dowym świecie kapitalistycznym. 


o- 
świetlić ma w całej pełni — historję, któ 


Pozn." 

Przypomina bajkę, A w dzisiejszych 
zmaterjalizowanych czasach — tak ma- 
ło mamy bajek w życiu... 

Przed dwoma niespełna laty rozpoczę 
ła się w jednej z.najelegantszych dziel- 
nic Pragi, budowa wspanialego pałacu. 
Cały szereg p erwszorzędnych architek- 
tów, wciągnięty został do pracy. 

Poinformowani mówili: . M 

— Peczek powrócił codopiero z Wer 
salu i buduje pałac w wersalskim stylu. 

Jakąż sensację ogromną wzbudzał 
fakt, że pałac budowany był z drzewa.» 

Nikt nie rozumiał i ludzie łamali so- 
bie głowy. 

Pewnego dnia zajechał szereg aut 


radykalnego wypierania Anglji z Chin, a| przed gotowy już pałac drewniany. To 


potem Indie, a potem... 


była rodzina Peczeków w komplecie, 


Upadek autorytetu ancielskieśo wj Ogłądnęła to „rada familijna', „zaakcep 


Zzji może się stać początkiem końca ca| 
łej w wielkim stylu prowadzonej polity- 


towała'” 
do zburzenia całego palcu. 
Ledwo ió nastąpiło zaczęto budować 


ki imperjalistycznej, której przeciwsta- | nowy w tym samym stylu. w najkosztow 


wia się genialnie prowadzona 
cja Sowietów. 

Nie należy zapominać, że Francia w 
stusunku do Rosji ma stanewisko wręcz 
odmienne, 


kontrak= | niejszym marmurze, 


Dzisiaj wznosi się już wspaniały archi 
tektralny pałac, otoczony przepysznemi 
drzewami, lśniący bośaczwem i pięknem 

Przed rokiem rozsóczął Peczek budo 


a koncepcja” porozumienia | wę nowego gmachu bankowego — i tu 


łrancusko . rosyjskieóo, poparteśo przez | bierze bajka swój początek, 


porozumienie japońsko - rosyjskie, nie 


jest cbca francuskiemu ministerstwu, 


spraw zagranicznych. Nie można też za- 
fpominać, że chw lowy tylko — niewą!- 
fpliwie, zdaniem naszem — upadek pre- 
stižu Anglii w Azji, 
całą grę dyplomatyczną, jaką prowadzą 


obecnie w Europie Niemcy, które dotych| tym argumentem się 


Młodą dziewczyna, pracująca w se- 
krelarjacie wielkiego potentata, — jed- 
ną z „szarych urzędniczek wielkiej in- 


chwilowo osłabione stanowisko Anglii 


nie bedą posługi- 


cząe wygrywały nieporozumien.e aggiel-| wać. 


— a nazajutrz — przystąpiono 


| czekającej z utęsknien em na „1-go”, by 
potem z szczupłej pensji oddać rodzicom 
„na utrzymanie” i sobie na „kieszonko- 
we” odrobinę zostawić. 
Koledzy czekali teraz „na podwyż- 
' kę” Franczi lub conajmniej na awans... 
Nie było ani podwyżki ani awansu.» 
Codziennie, jak dawniej, za tę samą 
płacę przychodziła Franczi do biura... 
Uspokoiły się „zazdrosne” koleżanki 
Z chęcią opowiadała w biurze o cudow- 
nych podróżach... i sama nie mogła zro- 
zumieć, dlaczego wybór padł na nią. 


4 = e Wa BRUK 
Że jednakowoj dzisiaj w tych „biz- 
nesowych* czasach istnieją baiki — że 
w naszem życiu codziennem mieć mośą 


miełsce, dowodzi fakt, że oto dna pew | 


nego, pan Walter Peczek, właśziciel mi- 
kardowej fortuny, na'bogatszy człowiek 
w Czechosłowac'i, piękny 28-1etn! mło- 
dziewiec, zawołał swą sexretarkę Fran- 
czi Urbach, małą, nikłą urzędniczkę do 
swego pab netu — i zapvtał ją ze stoic- 
kim sprko'em: A 

— Czy zechce pani zostać moją żo- 
NĄ? se TE 
EREKE 


go bura. 

Tu przywitał ją szef oddziału bardzo 
ostro i gorzkie jej czynił wymówki, za 
mylne załatwienie pewnego aktu. 

_Franczi jednakże z pogardą odepchnę 
ła papiery i rzekła z uśmiechem: 
Niestety, zmuszoną jestem ustą- 
pić ze stanowiska sekretarki z dniem 
dzisiejszym. Zostałam bowiem narzeczo 


--| ną p. Waltera Peczeka. 


tej chwili zadzwoniono po lekarza 
po stację ratunkową, z sąsiednich poksi 
zbiegły się koleżanki, by ujrzeć „biedną“ 
Franczi, która — porian zmysły! 
Ale w tej chwili zjawił słę jeden z dy 
rektorów który jeszcze rankiem ledwo 
na ukłon może odpowiedział biednej u- 
rzędniczce — w szacunku najgłębszym 
siwe «xa g!lowę pit:t małą srareisraą 
pochylił i rzekł uroccyscie, 
— Gratuluję „z calego sercat 
gdy z uśmiechem dodała Franczi, 
to nie jest jeszcze zadecydowańe, 
yż „zastrzegła” sobie dzień namysłu 


że 


| — spojrzeli na nią wszyscy, jak przed 


chwilą i znowu chcieli przywołać leka- 
A 


Ale Franczi powiedziała: tak... 

I oto przy biesadnym, weselnym sto 

le — siadły: Bogactwa i Biedota... Rodzi 
ce Franczi, biedni przekupnie, ojciec 
sprzedający stare, używane rzeczy... / 
Otrzymała sznury 'naikosztownicje 
szych pereł od „teściowej“ — od męża 
auto Minerwa, rodzinna marka Pecze- 
ÓWia i 


— 


— — — : — 
Bedna córka przekupnia, nikła wy- 
bladła urzędniczka, zamieszkała we 
wspaniałym marmurowym pałacu, jake 
żona najbogatszego człowieka w Czeche 
słowacji. a 


Talizman milości 


w zębie trzonowym marokańskiej księżniczki. 


Ekspedycia naukowa badająca połud 
wowe części Maroka, natratła na ślad 
grobów, w których złożone są kości da- 
wnych władców maurytańsk:ch, wywo 
dzących swój ród wprost od Mahometa. 

Groby te pochodzą z 6-g0 i 8-go wie 
ku po narodzeniu Chrystusa. 

W jednym ze starych grobowców 


oddziałać musi na| sko-francuskie, a dziś już ze względu na odmaleziono spróchinły szkielet księż- 


niczki, która wedle podan'a zmarła jako 
panna tęskmąc do wałccznego rycerza, 
wojtńjącego z giauramti. 

Kochanek nie wrócił, został w Hisz- 


parji przykuty do tego kraju wdzięka«. 
m, pięknej chrzeŚciłanki. 

Księżn'czka umarła z tęsknoty. Umie 
rajac, poleciła włożyć sobie do grabu 
„talizman miłości”, który miat sprawić, 
iż dusza kochanką połączy się z nią po 


Smierci. 


Medyk nadworny dokona! więc ne 
sternej operach, 

Wywserc!ł dzimrę-w zębie trzonowyrnĄ 
zmarłej księżniczki, włożył zwitek tka 
nmy zapisany formułą magiczią i OGWÓR 
zapłotm złote 
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PRZYCZYNA. 


. | „Jestem niewinny“ 


twierdzi hr. Bohdan Ronikier 


po 1000 dni więzienia. 


z Warszawa, 22 stycznia. |Przysłał mi on zawiadomienie od pro- 
wypuszczony onegdaj z więzienia kuratora Nikaudera, że jestem wólny, a 
mokotowskiego Bohdan Ronikier rad do wiezienia plida członkowie urzędu 
mówi o sobie, a krzywdzie, jaką mu śledczego. 
wyrządziły sądy, o swych planach na Wówczas wjechałem zagranicę. 
-|Przyszłość. | Byłem narażony -na różne szykany'i 
— Frzęedewszystkiemi — oświadcza prześladowania. W tym czasie spotkało 
— muszę doprowadzić do rewizii mego | mnie straszue n ć$zczęście: zmarła mo- 
procesu. t fja najnkociarsza żona. 
. Pacłem ofiarą szajki czarnosotien-|  Przea 8 laty ziożyłem w Najw. Sa 
= Wygrafem ten zegar na loterii, | ców rosyjskich i ówczesnego wrzędu dzie polskim prośbę o rewizję mego pro 
ale on żle- wskazuj: i dlatego tak się <jedczego, Najlepszym dowodem jest cesu. Oswiadczono mi wówczas. że. 
spóźniłem na kolację... rismo, jakie otrzymałem w dzień wy*|samo tłemaczenie aktów mej sprawy 
buchu wojny od prokuratora Hessego. |trwałoby i4 lat. Jednakże na rewizię 
nie jest za późne. Jestem niewinny. 
Stasia Chrzanowskiego  uwielbiałem. 
łakze nógłbym go zabić? 

A zresztą t 16 uderzeń, zadanych 
reką kobiecą, cv rzucało się w oczy — 
mogi mówić przeciw mnie, który by- 
łem siłaczem? A porzucony w pokoiku 
hotelowym rewolwer? Padłem ofiarą 
jakiejś straszliwej omyłki 


— Obstalowałem 
“gatunek: piwa! . 
— To jest najlepszy gatunsk... 
— Eeee. Wztpię. bardzo... l 
'— Przy płaceniu pan się przekona. 


przecież najlepszy 


N EEEN 


- „Bogaty kunec | Ze 
oga kozi 


“aagal 20 złotych i wie- 


msta uwiedzionej. 


Ch'usnęła kochankowi w twarz kwa: solny, 


z 


' ryłarza tegoż domu bieliznę, 


«garek 


cej się nie pokazal. 


i Łódź, 22 stycznia. 
“Pi Izrael Rejman, średnio zamożny 
kuniec w Opocznie zetknął się przed 
kilku dniami w tym miasteczku z jakimś 
młodym osobnikiem, który zapropono- 
wał mu sprzedaż kilkunastu sztuk to- 
waru po niezwykle niskiej cenie. 
Jestem właścicielem większego 
składu manufaktury w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza 15 oświadczył mu  nie- 
znajomy — zamierzam jednak zwinąć 
interęs i przenieść się do Ameryki, wo- 
e c sprzedaje wszystko za bez- 
cen 
P. Rejman zgodził się oczywiście na 
"kupno towaru i postanowił wraz z mło- 
dym kupcem udać się do Łodzi. 
~ W drodze młody człowiek przedsta 
wil się kupcowi jako Henrv"* Rellman. 
Na jędnej z stacii p. Rejman, pragnął 
"adać się do bufetu kolejowego. 
Rellman okazał się jednak niezwykle 
grzecznym i wyręczył kupca, który dał 
mu 20 złotych, polecając mu kupić pa- 
pierosy i kilka bułck. 
Młodzieniec znikł na stacji kolejowej 
ł więcej nie wrócił. 
Kupiec, przypuszczając, iż nie trafił 
do jego wagonu, dojechał do Łodzi. 
+. Daremnie szukał go jednak na 
dworcu. 
„Bogaty kupiec łódzki" znikł, jak 


s kamfora. 


P. Rejman, nie mogąc go odszukać, udał 
się na ulicę Sienkiewicza. gdzie dowie- 
dział się. iż elcgancki skład Rellmana 
wogóle nie istnicje. 

Nie mając już wątpliwości, 1% miał 
do czytienia z oszustem powrócił do 


, swego miasteczka ciseząc się. iż stracił 


"na całym interesie tylko 20 złotych. 


Nasz reporter 
zanotował: 


Łódź, 22 stycznia, 
Janowi Płoszajskiemu, zam. przy u- 
Eey Młyrarskiej Nr. 33 skradziono z ko 
wartości 
300 zł. h 
ı Mari Pawłowskiej, z mieszkania przy 
alicy Zagajnikowej Nr. 89 nieznani 


sprawcy zapomocą podrobionego klucza ` 


skradli różne rzeczy, wartości 80 zł. 


Bł łk Franciszce, zam. przy ul, 
6-go Sierpnia Nr. 22 skradziono złoty ze 
damski, wartości 100 zł. O kra- 
zież zegarka podejrzana jest była słu- 
dżąca Błaszczykowej Władysława Prze- 
piórkowska. ao 

Konowi Szyji, zam. przy ulicy 6-80 
Sierpnia Nr. 14 skradziono 3 kołdry plu 
szowe i 2 pkowe, wartości 500 zł oraz 
klucz od poko'u. Kradzieży dokonała słu 
żąca Kona, która zbiegła w niewiado- 
„mym kierunku, - 

Aldels Gitli, skradziono z mieszkania 
py ulicy Jerozolimskiej Nr 9 gardero- 

g 


i bieliznę, oraz 10 dolarów w gotów- wał mu kupno 20 wagonów węgla w ce dowania poszkodowanych, i 


"ge, Ogólna wartość straty 2000 zł, 
©  Marltuszowi Ryszardowi, skradziona 


Został on poparzcny i utracił lewe oko. 


Łódź, 22 stycznia. 

19-letni Ferdynand Król pracował w 
(fabryce w Konstantynowie. Tam teź za 
„poznał się z 18-letnią robotniicą Włady- 
jsławą Agatą. 

Król bywał często w mieszkawu ro 
dziców Agatówny którzy przyjmowali 
go bardzo serdecznie. 

Młoda dziewczyna zakochała się po 
uszy w przystojnym robotni. Wierząc 
święcie jego obietnicom zawarcia mat- 
,żeństwa, coraz częściej odwiedzała go 
w kawalerskim pokoku, gdzie sonli pla 
ny przyszłego, wspólnego pożycia, 

Czar milości prysnął jednak po kilku 
mies'ącach: 

Pewnego dnia dziewczyna zakomu- 
nikowała Królowi. iż zostanie matką. 

Młody robotnik wpływem jej 
zwierzeń zmieszał się i oświadczył, iż 
warunki materjałne mie pozwalają mu 
chwilowo pojąć ją za żonę. 

d tego czasu kochankowie state 
sprzeczali się z sobą. Król był bowiem 
nieugięty i nie chciał słyszeć o bliski 
termimę zawarcia małżeństwa. T) 

Gdy Agatówna urodziła dziecko, ro- 
dzice wyrzucili ją z domu. 

Dziewczyna w najwyższej rozpaczy, 
mie mając już nie do stracenia, udała się 
z niemowlęciem do kochanka. = Lecz 
ten me chciał z nią nawet mówić. 


— Skoficzyło się wszystko! — oświad 
czył jej sucho. 

. Bezradna opuszczona przez wszyst- 
kich, błąkała się po ulicach małego mia- 
steczka znajdując u ktościwych ludzi 
przytułek. 

Po kilku tygodniach, gdy powróciła 
do sł, po ciężkich przejściach, zdecydo- 
wała: się pomścić swą krzywdę. 

Zaopatrzywszy się w kwas solny, w 
ciągu kilku dni czyhała na kochanka 
przed gmachem fabryki. 

Spotkała go wreszcie: Nie wahając 
się ami chwiłł, chłusnęła mu w twarz 
gryzący płyn, 

Po dokonaniu zemsty, nie próbowała 
nawet zbioc i oddała się w ręce policji. 

Króla, który doznał dotkliwych po- 
parzeń, przewieziono do szpitala w Ło- 
dzi. M'mo natychmiastowej pomocy le- 
karskiej, lewe oko mu wypłynęło i wsku 
tek tego wypadku na całe Życie pozo- 
stał kaleką. - 

Agatówna w dniu wczorajszym zna- 

się na ławie oskarżonych sądu 
okręgowego który sprawę tę rozpatry- 
wał w trybie postępowania uproszczo- 
nego pod przewodnictwem sędziego 
Korwin + Korothiewicza. 

Sąd po zbadaniu świadków i przemó 
wieniu Stron, skazał oskarżoną na 7 


miesięcy więzienia, 
:0:——— 


„„Alja Bolimowski i syn“ 
czyl | | 


Występy i występki 
na bruku 


Łódź, 22 stycznia. 

Żle czuł się w swoim rodzicielskim 
domu młody, lecz już bardzo obiecujący 
człówiek, p. Abram Bolimowski. 

*Przedewszystkiem już samo miasto, 
w którem sądzone mu było pędzić ży- 
woł, niezbyt odpowiadało jego bujnemu 
temperamentowi. Żeby to choć była 
Łódź, (ne mówiąc już o stolicy), albo 
choćby i Częstochowa! Ale Będzin? Nie 
Będzin stanowczo nie mógł zadowolić 
pragnień naszego Abramka. 1 

Abramek, widząc, że nic w rodzin- 
nym grodzie nie zdziala, i czując dz wny 
ipociąg do wielkomiejskiego życia, posta 
nowił zerwać z rodziną i przeniesć swą 
osobę do Łodzi, 

Przybył tedy do naszego m asta, i 

choć $oluteńki, wynajął jednak aparata 
mencik w hotelu „Savoy“, no i wyszedł 


-| „rozejrzeć się" po mieście. e 


Obszedł wszystkie kawiarnie, pomó- 
wił z tym i owym, dowiedz'ał się o ne- 
jednem, i w rezultacie miał już plan go- 
Łowy. 
Nazajutrz udał się do p. Sachsa, na 
iül, Piotrkowską 85, i przedstawiwszy się 

jako przedstawic el firmy „Alia Bolj- 
-"mowski i Syn“ w Będzinie, zapropono- 


nie 26 zł. za tonnę. 


P. Sachs na powyższą  tranzakcję 


Abramka z Będzina 
łódzkim. y 


| zobowiązał się dostarczyć do dnia 1-go 
śrudnia 15 wagonów, a w miesiącu gru- 
niu — bagatelka, po dwa wagony wę- 
gli dziennie! | 
l Poa eważ węgiel, ofiarowany przez 
tak zręcznego „przedstawiciela miał 
chodzić z kopalń „Jerzy“ i „Mysłowice 
na Górnym Śląsku, p, Koral nie wahając 
się, wręczył Abramkowi 185 złotych za 


datku, a nasz agent obiecał „na słowo”, ' 


że węgiel będzie w porę dostarczony. 

W podobny sposób „sprzedał p. Jó- 
zelowi Kozłowskiemu 20 ton węgla sosno 
w eckiego, biorąc zadateczek w wyso- 
kości 63 zł. Nie omieszkał również za- 
proponować kupno węśla dyrektorowi 
Savoy'u, p. Chrobakowi, żądając wszy- 
stkiego 10 proc. zaliczki, jednakże tran- 
zakcja ta do skutku nie doszła, gdyż p. 
Chrobak na owe warunki nie chciał się 
zgodz ć. 

Ale każdy, nawet na'lepszy interes 
ma swe ciemne strony. Tak też było i w 
tym wypadku. Pan Abram Bolimowski, 
niestety, nie wywiązał się należycie ze 
swych zobowiązań, a raczej, jeśli będzie 
my ściśl, nie wywiązał się z nich wcale 
natomiast wdała się w calą tą interesują 
«cą sprawę polica, a to naskulek zamel- 
p. Abram 
| Bolimowski znalazł się w areszcie. 

Okaza'o się bowiem że frma „Alja 


£ mieszkania przy ulicy Kątner Nr 17 przystał i wręczył mu czek na 700 zło- Bolimowski í Syn“ istnisła iedynie w wy 


*óżne rzeczy, wartości 2500 : 'otych. 
Tomaszewskiemu Antoniemu, skra- 
dzono z wozu przy ul. Wschodnej 55 


|tych na dom bankowy Hier. Sziffa. 
| -Po tak świetnym interesie Abramek 
nabrawszy dużej otuchy, udał się do 


obraźni sympatyczneso Ab'amka. który 
za swoe tranzakce znalazł się wczoraj 
ną ławie oskarżonych sądu okręgowego 


iwie skrzynki suszonych śliyck warto- składu wesli frmy „Jan Koral", gdzie w Fozi. 
y i óświadezył, że ma na sprzedaż węgiel i 


Aci 175 zł 


' W loku rozprawy okazalo się, że mat 


Mówiąc to, Ronikier ma łzy w o- 
czaciı. 

— Jak obchodzono się z panem w 
więzieniu mokhoiowskim? 

— Wedlug pizepisów. A jednak mu 
szą — usmiccirął się smutno — po- 
chwalić to więzienie. Dzięki naczelni- 
kowi p. Ficke, miałem poddostatkiem 
ksiązek i gazct, pracowałem bez przer 
wy. Czasem obiad czekał na mnie od 
12 do 6 po poł. Zajmowałem się spe- 
cjalnie studium: nad psychologją więż- 
niów... Studja te znajdą swe echo w pra 
cacl, które ogłcszę. | 

Madto pisałem dla więźniów najroz 
maitisze podania do władz i prośby. Na 
1006 dni mego pobytu w więzieniu, ta- 
kich podań i próśb napisałem okoła 
900.. Więźniowie, często wielcy zbrod 
'uarze obdarzali mnie całkowicie zau- 
taniem. Traktowałem wszystkich jed- 
nakow'o. z wielką dobrocią serca. 

Siedziałem w celi Niewiadomskiego 
— kończy p. Ronikier. 

PRESTAA 


Krwawe zapasy. 


Piac boju — ul. Aleksan= 
drowska 159. 


"Łódź, 22 stycznia. 

Krwawa bójka spowodowana zatar- 
gami sąsiedzkimm, wywikła wczoraj w 
klatce schodowej domu przy ulicy Alek 
sandrowskiej 159. 

Obie powaśnione strony. liczące po- 
kaźną ilość zwolenników, wczyły zapa 
sy początkowo na schodach, a gdy te- 
ren ten im nie wystarczył, walka prze- 
niosła się na podwórze i do bramy: 

Dzikie okrzyki - towarzyszące zakt- 
dłej bóke zwróciły uwagę przechod- 
wów którzy po bezskutecznych próbach 
|interwencj. zwrócili się do pobliskiego 
| komisariatu. I 
| Przybyła policja w.cłgu kilku mi 
mit zdołała uspokoić wałczących. 

Do rannych, którzy dusnali poważ- 


———— nn M a w U am m m w a o 


y wejszych uszkodzeń cielesnych. zada- 


po udzieleniu pomocy trzem 
ofiarom bójki. 54-lememu  Amowemnn 
| Synochowi i jego 17-letwmemu synowi 
Stanisławowi oraz Władysławowi Wró 
blewskiemu, pozostawił ich na miejscu 


Bocian rod Pio rkowem 


tuta się 90 zaś1 eżonych 
łakach. | 


Osobliwy fakt. 

Tuż pod Piotrkowem na łąkach pod 
miejskich — jak nam  dolioszą — tula 
się bezdomny bocian - samotnik, pozo- 
stały z zeszłego rocznego odlotu. 
|  Bocianowi dały się najwidoczniey 
we ziiaki ostatnie mrozy, które zmusiły 
go'do szukania schronienia w pobliżu 
siedzib ludzkie. 

SEIERE VELE AEN EIE EIEEE E SEEEN EE TED 
' 

ka oskarżonego pokryła już „zal czki”, 
pobrane przez marnotrawnego synka. 
Sam zaś Abramek ze łzami w oczach 
przyrzekał skruchę i zmianę dotychcza- 
sowefo trybu życia. 

Sąd skazał go na dwa miesiące wigs 
zienia. 


Yni jal bomba == 
ście 


paracin kaa A 


U SPÓŁCZEŚNEGO MALARZA. 


— Ówszem, (ten portret podoba tni 
się, ale sądzę, że üsta zrobił tkl pań 
apao ża ore 


MOJE MINIATURY. 


Wei za Wi. 


Wczoraj, 6 godzirie 7-6! żfańd Obie | Wanie ust, krótka sukienka, jedwabne 


dzą minie fiagle glosny gwat tožmów, 
dochodzący z sąsiedniego pokoju. 


— Pęzepraszami patia, ale ja A i „ak s Bik ws) żyj „jek wnei SE 


śię z nim zobaczyć tatychtńiast!,,. 
Krzyczał jakiś męski głos = ża 
być opublikowane w prd 


Skandal !-. SKandal!s 
— Ale pan spi! Fert magi u. 
tłumaczyła służąca — Niech pan przyje 


sogi w polidiie. późńiej... 


te ? 
Na ž dryn fi, e kóry indha Er 
vany Ze. Z a. nie jestent 
wy, szczególnie, gdy chodzi © M, 
które mogą być w dodatku opitbiikowae 


pe, ale ta wcześna wizyta zańtirygowa 


ta A, pa 


i. 
= Prozę t tego Paa. rr URN 


rzwi się otworzyły 
kto? A oldywh Gczy Wie 
— Gancegal... 


Był blady, zirytowańy, podniecony i 
żaaforowany. W tęku trzytnał gazetę. 
— Uszanowańie dla pana! = rzekł, 
Co pan powy i oky gn 19 Banu 
se 
podóba?.. „a to ma Zliaczyć Ha, 
— Niby 66 — ża em 
zetkając f- kA rh ikje wyj 
które w ńajgorszyrń wypadku zdołało» 
by mnie obrolnć przed napastnikiem 
s= | pań się pyta?. Czytaj pan!.. 
I pókazał mi tytut artykułu, który dö 
ttowióe brziniał ńastępująco: 
„Obywatel państwa polskiego mia TE 
mniej dłagów na świecie bo viko 11 


złotych. Anglik — 8.400 zł, amerykanii 
1.674 Zł, miec = 
4.800 zi,” 


_ „EXPRESS WIECZORNY*. _ 


| Podalch na kawalerów, CZY NA panny? 


W Ameryce kochają kobleję, a nie p riądze, jakkalwiak amerylank: 
więge! się malują niż ioizienki. 
Ani mężczyźni nie są lepsi, ani kobiety nie są gorsze— 
wszyscy musimy się poprawić, 


zmia 
04 kika dal e odró 
na ankietę kawalerską i pae müsžė |. 
że ńie wszystkie tràtily w sedno tzeczy, 
Jestem amerykanką, ale rozumiem 
dobrze pó polskit, 
| W ódpowiedziach mężczyżn zwróci 
ły mą uwagę te same, identyczne ża a 
ad budy powłatzańe ciągle 2 wielk 

tmórem i  niepozbawione za 
błyskotliwego dowcipit, 

Wszyscy prawie mężczyźńi skarżą się 
na rozwydrzenie niewiast, uważając je 
za wcielenia zła i grzechu, 

Ależ, panowie, pozwólcie sobie po: 
wiedzieć, że malowanie 6ćzti, karm no» 


pere i, krótko obcięte Wiósy -= 
jest rzeczą mody spółczesnej | 


szerokie 
nienoszenie kamizelki podczas letnich 
miesi 


|ryfńdrka 2 jednym guzikiem, 


edal spodnie lub 


To są tylko zewnętrzńe Syńip pomy 
mody, nie mające przecież nie WSp Ines 
go z wewnętrznemi przekonaniami į ue 
eżuciami kobiety, która 

pomimo krótkiej sukienki może być 
dobrą żoną į matką, 

w ET smi nie pyta. ile panna 
ma posagu, ile pokoi i jakie umeblowa:+ 
mie — a jednak ludzie tam się żenią i 
mniej się spotyka w Ameryce niesźćżą- 
|śliwych małżeństw, niż w Europie; 

am przedewszystkiem 


kochają kobietę, a nie pieniądze, 
jakkolwiek amerykanki więcej się mas 
la; ją | i pudii 4 niż icaz: anki 


«= Wezoraj akta tę ładną dziewczynę, miafbym ochote zaprość ją do 
"e e m AE ref z iā „Jestel, do niej t trzeba dużo pietiędzy... 


= To jest mola rski 
i TERED 


Labirynt knowań, — i urojsń. 


Dowcipny „pośrednik* organizuje 2 bandy płatnych 
zbirów. 


. Warszawa, 22 Stycznia. 
Pan 


, prócesówał się zajadie 


== Nó i 6ÓŹ Ż toro? == zapytałem pó ! PEM Marjane Burhatdtem (Pańska 60) 


przeczytaniu tytułu. 


a powiedziane przez mał 
i CEA i dia  podkreiia tych obywateli — $ we drugiego: 
wal 1 aryè: wel i niemań ładowitej iro: arana ty PW Bur- 
nji powtórzył raz jeszcze : [bardia przysz od nie Wg 
Có? h st, A Haima la, To jes gla D Siret 203 38) 1 rzeki, ` 
kłamstwo t skańdal!... Rozie Pań Pra trżeż mę. ra wróg 
przekupił ba jów, którzy zobowią 
gy rze zagoi pkd zali się p rajah patiu głowę. 


lom pañštwa polskiego == 
kè urodzenia 4 OWO -on sfd 


Cóż to za 117 zio- 
tych? Kto pożyczuł?.. Ja?l„ Ja ZAłe 
ciągatem porse ü rządu p LE 


się pożyczkę 
coś mialem y tyeh 6 mionw DOY TR biegł e DA Wigié 


a A ch: 

pana poraz da PA  Grabska, 
Klarner, Czechowicz | Bóg wie kto jesz- 
ozel.. Więc ja mami za to płacić?... Co 
pam zrobi, żeli jutro państwo 
do. paña westratora, który 
pańu meble ńa 117 złotych, bo tyle ma 
pan długów, jek obywatel państwa pol 
skiego?.. A jeżeli już tak być musi, to 
alko ża olo, żąb za ząb, ręka ża A? ł 
noga za fiogę!.« Jeżeli ja przejnułę dł 

gi państwa. to państwo musi aari. 


zyśtė 
żytuje 


Tłem waśni były Z niobaczhie wy- 
żonikę jedńogo z 


kij; p p. Burhardt więc waj 


yje bedzie ko 
ży wiem ile! Omi to zrobią ża 75 


Piotr Wiśniewski, właścicśe! 
1647 zł, francuż | sklepu Pygę w Z przy ulicy Marszale 
kowskiej 4 


75 złotych od Burhardta za wymajęcie 


sklepu. Sięgnął vo' pugilares i rzekł, A, 


arája Zmiewskiemu zwitak 


kieruj tak Sprawą, żeby zamiast mnie 
Burhardt oberwał lanie. 
Sytuacja "wytworzyła się dość dow 
owy nicpoń zarobil 225 


nent. 

] nie wiadomo lak długo musieliby 
WE Seir na wesołą nowinę, gdyby me na 
st ej peja ta rozprawie w 


okręg 
Pań A okro dowi odział stę, że jego 
skóra była oceniona na 150 złotych, a p. 


pan Buthardt wręczył „pośredni- Wisniewski że miał dostać wnyki za 


kowi“ miezbędną stime: 
Z gotówką w kieszeni, ŻZmiże wsłei po- 


= 


efy. 
Prześnonicć podali sobie dłonie I 
wspólnie wnieśli do prokuratora skargę 


| = zawołał, = Dostafem |na Pio w Piotra Żmijewskiego. 


Jeżeli źle żyjesz z żoną 


udaj się do pułkownika 


Chapmana, który „leczy“ 


podobne dolegliwości. 


Przy ulicy królowej Wiktorii w Lon- 


wać „ch rachunki!.. Czy jest sprawic- dynie, mieszkă człówiwk, który źycie 


iecie, czy jej mema Pu 


swoje poświęcił Kodzónim 


rzy. bankierzy. magnaci naftówź, robote 
nicy portowi, kobiety z ludu i damy z 


małżeństw, |towarystwa śpieszą do biura, ażeby 0- 


diliwość na świeci 
Niech oaństwo zapłaci mojemu KTAWĘG. twe żyjących ze sobą w ziiwełnej zgodzie trzymać do Chapmana radę, jak można 


mam budżet! 


Ja nia liczyłem LEKI 8 
wydatek!... 


To jest uiesprawiediiwość! 


zę pana o sprostowanie w fitrzej- |czerwc iibiegłego roku i od tego Czasu |stosowne i wskazane, zawi 
Bolski  zaimowało się już dwustu sprawami raz 'dzmy o zrożacym rozwodzie, 


szym ruutńtrze! 


wi 100 zł., gospodarzów! 250 zł, w pral- OWCA tym a 

mi 2.50 i niech wykupi wszystkie mots naid B. Chapman, kierownik biura po- 
weksle na sume 1.345 zb Tak to Z0MAI- odaad" armji zbawienia, 

mitem! Wtedy możemy bomówić... kt key py włosach 

ie w ten sposób. To skandali.» Który od trzydziestu ośmiu lat 


a |oczach, 
poświęca się akcji flantropijnej, 


Biuro pójednań otwarto dopłero W |razem powaśnionych, A gdy uważa ża państw Indji wscho 


est Nowak Regi- |odzyskać utracone szczęście małżeńskie | © 


Zgłaszali się teź do niego Gekawi re 


staruszek o |portory, ale nic nie chciał im powiedzieć ZY, 
4 poczciwych |zasławiając się tajenunicą zawodową. 


Rozmawia długo-z klijentami, apeluje 
do śch zdrowego rozsądku, sprowadza 


ro- 


platnych zbirów, aby pahu połamałi kos 
ści! — Teraz przestraszył się właścicieł jest 


e gg pan tu 150 złotych, ale A 


p wzgl 
dowódzą, rpa 8 
nace tylko awalerów, a bwolnić z 
tego obowiązku i lak jaż bardzo nie» 
szczęśliwe panny, F. 


Gdzie neltiy sukat 


y, mam nadzieję, naflepieł 
należy opodaikować 


przyszłej żony?,, 


== Nie jestem jeszcze, dzięki Bogn, 
statą pannā, mimo të nie użnaję dzisiej, 
szych tań ców i gotowa jestem poprzeć 
sprawę opodatkówania tych osobników 
płci obojga, kłórży swym trybem życia 
pują Gy e rj instytucji małżeń 


dysłkredytująć frów mężczyźnę jak i 
kobietę, 
Mimo wszysko, vedtag mego żdania 
ńie ñależy zwalać calkowite 
lub inną płeć, sibowiem 
6żyż mało jest RK pánten niegalą- 


j winy ña tę © 


hie tańczących EA n nie szmiñńká 


jących wargi i nadających się na matkę 
i ż6ńę?., 


662 mężczyźni mie umieją szukać ` 


pfzysztej towarżyszki życia, trudno bós 
wiet znaleźć to, czego Się szuka, W nóć 
mych lokalach, na dancingach lub w ins 
nych nieodpowiednich „tahcbudach”. 

I dlatego kk e skromna, pracowita 
garai nie af quea się w lokalach 

licznych, chociaż y dlatedo, że śródki 
materialne lub ambicja 6sobista na tò jej 
nie PRAWA ai sus ka 

„ ajczęściej zostajć Starą panną, 

Słowem — ani mężczyźni nie są lepsj 
ani kobiety ie, są gotb wszyscy musie 
my śię poprawić z naM będzie ie lepoj 


+) —___[Wychowsn'g wisen mi pe 


neje niź podatek. 


= Ż wielkiem zdziwieniem koństatu 
ję, że dotychczas w ankiecie kawaler: 
skej ani rażu nie zabrała głósu osoba 
móże najbardziej w tej sprawie zaintere 
sowana == á mianowicie matka, posiada 
jąca córki na wydaniu, 
och | Jestem przekonana, że zmniejszające 
się stale liczba ża W? UZ 
ny ch zdłodziońców, 
ów | który kwestia zamążpójścia traktują 
| jade dziecinną żabawkę w sposób niepm 


je | ważny i lekkomyś e 
to uważam, że podatek nie 
wprowadźi w tej dziedzinie żadnej sana- 


O wiele więcej pomoże w tym wy: 


est Sku 


: Saiki umoraln! abe młodzieży obojga 


płci 
drogą umiejętnego wychowania. 

Ò ile Pada 7: spółczesne nie nadają się 
ħa Żony i matki, o tyle niemniej złego da 
się powiedzieć o spółcześn kawale- 
rach, którzy podczas wojny zupełnie 

zmenili swe Ekan i bardziej sa 
lekkomyślni od kobiet, 

DENI 


„Bądziemy jeżdzić fam 
dokąd nam się podoba“. 
Dumna odpowiedź ksią: 
ząt indviskich. 

Wicekról Indji wa ch, lord Ira 
= zwrócił wę T otoszą z Delhi 
era 


do „New York đa" — do radżów i 
maharadżów z niedwuzńaczną 


liwa $a, 


kc Bogaci i biedni, młodzi i istal Że rząd angielski nie jest zadowoiony z 


|osoeznych kosztownych vodróży tych 
siążat do Europy, podróże te bowiem 
| szkodzą finansowo księstwsm i wywołu 
na ja korupcję podczas nieobecności. wład- 
ów, 
| Na uwaga powyższą książata polecili 
atiali, aby oświadczył wice 
| królowi, iż ksłążęta zauważyli w cąśu 
ostatnich lat zbyłeczne wtrątanie się rzą 
du aagielskiego dó spraw wewnęłrzayc! 
dnich | | że książęta i 
Teei jeżdzić będą tam, dokąd im się spo 


=- 


EYNMLEE w *EFrFT>NA *v Str. 5 
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Aratta tatta w sta boisk, 


. Rządy gukernafora w spódnicy. 
Frywolna para tancerzy stanęła przej! sądem naryskim Mama Fergusson została obalona przez przebiegiego 
12 stycznia rozegrał się w Paryżu|wolnił aresztowanych, okazał się ñas polityka 


Lesz! mający za przedmiot tajethnicze wet na tyle taktowhym, że oświadczył, Ma Fergusson, t f mama Fergiteson, 'Klux-Klańefi znalazła swój uproszczony 
wypadki. jakie ódegrały się latem wjiż nazwiska dam bynajmiiej go nie in- |jak jà krótko nazywają była pierwszą wytaż w przepaskach, jednych głoszą- 
ruy lasku Bulöñskim, Oddawna 


h teróstują, Mimo tö sprawa ta została |kobieią na stánowiskit gubernatora w |cychi my ża Mamą. drugich: My nie ża - 
lo wiadómiem pewnemu odłariowi zamieldowańa władzom. którym jednak Ameryce į przez dwa lata swoich rzą- |mama, za dużo w niej papy, co wkrótce 
bawiącej się publiczności paryskiej, że nie wspomiato nazwisk faunów, ani | gów była miewyczerpanem źródłem za- | pokazało się słuszną prawdą. 
w Lasku nad ranem spotkać można nim |nimi: | awnych wiadomości dla amerykań:| yy a F 
fy | faunów i to bynajmniej nie zrobione| Polanka w Lasku była odtad codzien | skich dzienników. Odchodzi dó prywate było pafe miesięcy po objęciu urzędu, 
3 marmuru. nie pilnie strzeżona. | oto 8 sierpiia źno |nego życia, sławna z tysięcy ułaska- e Biega ten że Mia Hej et 
O dej rano gasta różnokolorowe |Wu zastano (ań nad ranem grupę Da-|wicń które udzielała wszelakam złoczyń m4" pieca o poliiyce | zależna jest to 
łampy przed lokalami noonemi Mont-|nów przyglądających się parze; która |Gom. Jej dzieje są najdziksza farsą gna- |Ma PORSA O Pom fana. W paa ist cm 
martru, | świt, poprzedzający letni pora jako Apollo z Afrodyłą wykonywała |na w dziejach amerykańskiej polityki. | idźiksze pogłoski o nadużyciach 
nek wstaje zamglony nad samym Parys |Shimmy i Charlestona. Zdobyła godność gubernatora W ro |ssczejy krążyć | że składek publicznych 
że, | wtedy, jak na umówiony znak|,, Parę natychmiast żaarosztowamo. |ku 1924 po krótkiej walce z Ktt-Klut- | Zörranwowaro dochodzenie tej osae 
a placu de Clichy wyrastają samocho Widzowie zdążyli umknąć w żamknię- |Klanem, nie mając zresztą przeciwnie darki małżeńskiej. =- Mania PRACE 
y Prywatheë i tax 3 i długim szeregieth tym aucie, ków, gdyż Texas cały jest „deokraty- szybko zorientowała Się w sytuach 4 do 
mkną do Lasku Bulońskiego. Przedwczoraj, swawoólna para, 21=|czny a nie republikański, Właściwie o 8adhym językiem, ha którego brak. nie 
Przez szerokie, puste o tej porze lethi student I Z0<letnia tancerka stanęli tę godność ponowite ubiegał się jej MĄŻ, muzę narzekać, określita ją 
dleje, jadą wgłąb Lasku. Daleko, w oko Przed sadem: | termet Jim, lecs z powodhi licznych td- Se Gogh 
ligach Auteuil żnajduje sie bolańka. oto] ~ W, Protokule zamieszczono -=|dużyć z okresu gdy był kuberhatorem,| == Omi twierdzą, że prowadzą docho 
each Auteuil żnajduje się polańkAa, oto=|_ A in. Pedea yae : AEA SESU. BOY. 9 POLENG | 0 == OU EWICTOZĄ, | aan 
Gżona kregtem cienistych drzew. To cel ZWrÓGIł ślę sędzia siirowo do oskarżo: |hiie mógł postawić swojej kandydatury | dzenie w Sprawie żafaży racicy i pyska 
wycieczki. Z samoskośów wysladają nej, źe pani tańcżyła zupełnie fiago. i żona postanowiła go wyręczyć. a ja twierdzę, że im chodzi o moją raci- 
wykwintni goście. = Panie Będzió == ódparła ze łzami Mama Fórgusson stanęła przed wy|ce l mój pysk! 
Zrzucają że siebie fraki, balowe suk: | W oczach tancerka = było tak gorąco... |borcami beż pakichkolwiek wyzńań wia| Główny atak poprowadził Dan Mo- 
dle, Wszystko, i oto na bolańce wskrzes| Skazano oboje na trzy miesłące wię |ry politycznej, wystarczyło że omi šami lody proki « Sai Awis 4 
, wszystko, i óto na polance wskrze KRAAI AA A ys i - ; y brokuratof Stanu, dawniejszy pupil 
szóna tnitologja grecka: tańczą magie Zieńia; karę tę odsiedzieli już zresztą wjje mieli jak: matka, ogiisko domowe, |ferineta Jima. Ujawniono, że gubernator 
dimiy | nadzy faunowie. więzieniu preweńcyjńem. kościół, alkohol i t. d. Cała walka 4 Ku | sty M wielką skalę dawało koncesje 
akie uróczystości odbywają się co, SE NBT CWE OWE ae dróg, między innemi wydamo 
lato, nad rane. AŻ oto pewnego dnia ma ten 20 mil. dolarów, tam gdzie 


ó świcie, na zieloną polańkę zabłąkał ! | E wystarczała suma 5 mil dolarów. 

się pewięn policjant. Przedstawiciel praj g ED i © Pal to PZYFTYA Mamy Fergussoń $ ea było 
wa = po za koniecznie zaaresztować NPA utaskawłatie riestapców wabi 
siał A ee ee, postrachem BSO Monachjum, c PLA a 
z naż aka dość bie, A wigo erod Skofczyło się ña tem, że Dan Moody 


12 członków mitólozieznego klubu żna- | Dzwonki same dzwonią, meble żyiq ~A nåd wszy-|frzeż swe rewelacje upokarzające zy- 


döwal się wybitny dyplomata, przedsta | T) i i "i ; Ma bop $ polit i 
wiclel Jednego » państw - zabrzyjaźnio: |Sfkrom góruje potworny śmuech błękitnego upiora. |i Sa poparość poliyczna i 


ole ay Pa ycd DER Mieszkańcy Monachjam żyją pod Szczególne złośliwości zauważyć się| W swe ręce. Sama maria Fergussoa 


Policjant, zapisawszy nazwiska, u-| wrażeniem nieswylsłych wydarżeń, któ+! dały w mieszkaniu doktotowej Sockel. przepowiedziała tu taki obrót sprawy, 

| | remi zajęli się już członkowie parapsyu|  Zrózpaczona kobieta pód wrażeniem owe 

5) chiezńego towarzystwa i określili je ja. tych niesamowitych historii wpadła w 

ko zjawiska telekinesji. silny rozstrój nerwowy i przeprowadziła 
W jednym ż domów przy Auśusteń: się dò swych przyjaciół, 

strasse zjawił się widmowy jakłs czło. | Student medycyny, Kato! Riemer, ofia 


| wiek, olbrzym o pótwornej twarzy, ue| fował się dobrowolnie strzec opuszczone Nikt mie lat, aked preybyta 
„Będzieniy się widywa” nadal 60- |, feki uaa „| ġo mieszkania, a do towarzystwa zabrał) = włodział, skąd przybyła I 
didùn... í w Twoich ramionach bedę ug Y P'ekitay płaszcz 4 żólły Kapa. So A przyjaciela, w jakim celu wybudowała wspaniały 
się starała zapomanłkó d Zadzwonił do killa mieszkań, a gdy! „Pierwsza noc minęła spokojnie, a młó wre ch gii noce na Szało- 
tamtego.» | mi otworzono zaśmiał się idjotycznie || dzieścy nabrali przekonania, iż, wypłą. |190l o 2 kochankami... 


pocałuńkach 

. d $ Pi afm it okt b ki ścił $ szą ducha, f 

| | pa poręczy schodów i sniknął beż śladu | Okolo 5 godziny rana zadzwonił YI PIRRE 

Od tej chwili ŁAC 2, gwałtownie dzwonek u drzwi wchado- | Y ai 

É a aA dziać się pócząły w zę: a obaj studenci wyskoczyli 2 łó- ki n 
Dzwonki elektryczne niepokoiły miesz 


kańców, odzywając się bez powodu w 
| różnych godzinach dnia ; nocy, ubraty 


koka | śię samo z kąta w kąt, 


pas 


a TA a, 3 009 — 


W przedpokoju stał woi olbr | 
ubrany w błękitny płaszcz i śmiał pa 
całe gardło śmiechem idjoty. | 

Nim młodzieńcy oprzytommieli już nie 
byłó upiora. 


"re "ron 


aa eea wiam W 00070 
drżały z podniecćnla.. Przyciśnął ją so|kelnera, który stał pod Ścianą tuż obot: 


OL CZE CID BEE SO O "YTY ay p 


"i bie jak mógł najbliżej... | drzwi gabinetowych zbliżył się wysoki 
JULJAN STARSKI | — Nie dowie się, nie dowie. Skądże= |mężczyzńa w czarnych, rogowych oku- 
a ORA, by się mógł dowiedzieć... larach Był to Ryszard Ekman. Uirza- 
DAMA W BZARNEMŃ R Potrząsnęła przecząco głową. wszy go, kelner pochylił z szacunkiem 
MINIE — Ty go nie ztasż.., Nie wiesz, co to | złowę. 

y maaa ZAGADKĄ =e s ay za człowiek... Nie cofnie się przed ni-| — Moje uszanowanie dla pana .. 


czem... Nie proś mnie więcej, bo tego] -— Dobry wieczór.. Czy nie widział 


AGADKĄ 
PSYCHOLOGICZNO-KRYMINALNA nascan 
PRTI uczynić nie mogę... Zrób ze mną wazy=|Ďan tu czasem pana Windhama? 


stko, co chcesz, ale pożwół ni zacho= «a Jana Windhatna? Zaraz, Zaraz 
| 8 |wać incognito. Byt z taką parłą w czarnym płaszczu. 

% c i Mówiła tak szczerze, iż przestał już!  — Tak,, tak... 
Btreszczdnie poczatku pówieśd, — Nie graj, proszę ciebie, roli jakićjś| wątpić w prawdziwość jej słów. ~- Aha, już wiem... Powinien być w 


Na maskaradzie w „Filtarmonji" zwróż | tajemniczej istoty... Przyznaję — zaln- 


cita uwagę Karola Windhama dama w | trygowałaś mn 'aż 
czartiem dominie, którą zaprosił do gabi- ý ai deoc 


Nie pózwoliła mu się nad niczem za- |fakims ganinecie... 
stanawiać. Zanurzyła palce w jego buj-| = AV którym? 


notti. w ta PA pówinna się wreszcie | ej czuprynie i przycieneła go ku sobie.| — Nie wiem, aÑ zapytam kolewe. 
5 STS Po Uległ całkowicie jej tajemniczemu cza-|który u usiugiwał.. 
ZAGADKA. nle wsżystko jedno Jeżeli mass kląć | OW l agresywnej kobiecości cza ry 
; Z JASIeS]  Pozwolił jej z sobą czynić wszystko) ~ Poproś tu pana Edwarda... 
Po którymś tam kieliszku wyborne= | watpliwości co do mojej urody... on tylko chelała... Widział nad sobą jej)  Chłebiec pobiegł w stronę bufeta, 
BO koniaku, kiedy Karol poczuł pod CZA- E Nie, nię — przerwał jej żywo — | czatłie Oczy, wyzierające Z Poza fiaski Skad wróci! po chwili z kelnerem. 
szką ów błogi szum, ujął swoją towarzy |nie o to mi idzie... Ot, prosta ciekawość. |; rożchylone czerwone usta = Pai Wmdham? W drugim gabi. 
szkę. za rękę i rzekł: l zresztą — poco to wszystko... Dość| Jakaś mgła przesłoniła mu oczy... |GCIE... 
E. apa Ai mela bedste Piekęc ju? Vel. AGNOS y Uniósł się raptownie i chwycił ją w ob- Ryszard podszedł do arawi i zapis 
AC . "= i Znowu próbował uczynić ruch rę-|jęcia.. Għichy jek rozkoszy wydobył kał delikatnie Nie otrzymawszy oúno- 
Pa. O hiks kà, ws Ai IAT L z ièi piersi.. Miał wrażenie, że om- | wiedzi. TI klamkę, W gabinecie 
` i m an, „a ewa mu w ramionach... HW CIEMNO. 
dłoń i zarzuciła mu ramiona na szyję. |ml tego zrobić, w żaden sposób niel * | Ułożył ją delikatnie na kanapce i — Karul?.. = zawołał Ekman, nie 
- R <a nie można. fs” F oparł głowę na jej młodych piersiach... NE odrazu zapalić światła. 
— Dlaczego = Diaczego adj AE © rod) ab W Bacy de) © a, nade ISZA» 
' Obeirzała się trwożliwie dokoła po- =. Bo widzisz... jestem mężatką... — == = č s = m m > — Karol!.. 
wem poczęła szeptać pośpiesznie, przy=|Marn męża... zazdrosnczo do szálcń- Po upływie kilkunastu minut w ga- Naniacał na ścianie kontakt i zapalił 
unąwszy blisko twarz do jego twarzy, stwa, który, jeśli się dowie. binocie było zitpełaie ciemno. Pańo-|śwłatło. Ujrzał swego przyjacicia, leża- 
= Widzisz, mój drogi, nie mogę, nie Mówiła wolno, cicho, głosem zlekka wała tie niczmącona nicżem tlsza. Mi-|cedo la kanapie. 
%6ino mi... j idrżącym, wpatrując mu się uporczywie | jały szybko godziny... Nikogo więcej w gabinecie nie było. 


Zaśmiał się na cały głos: w Oczy... Ręce splecione na jeko karkul tłówna salą pustoszała bowoli... No (D. ©. n). 
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mody 


Worth II zmarł "rzed kilku 
dniami w Paryżu. 


| Najp'ękniejsze fualefy — 


nalwyższe geny. 


W Paryżu .zmar! przed kilkoma dnia- 
mi Jan Filip Worth, jedna z najpopułar- 
niejszych osobistości stolicy nadsukwań 
skiej, cżłowiek który dostarczał toalet 
królowym i najbogatszym damom całego 
świata. Worth Il, jak go zwano. był 
wszechwładnym panem w domu przy. ul. 
de la Paix, założonym przez jego ojca i 
uchodzącym. za najdroższy magazyn su- 
kien na święcie. i 

W ostatnich latach wycofał się już 
teco w zacisze domowe. pozostał jed- 
nak do końca życia najwyższym autory- 


tetem w dziedzmie mody, a dama, której) 


powiedział komplement, że jest dobrze 
ubraną, czułą się najszczęśliwszą ze 
śmiertelniczek. $ ` 
Firma Worth powstała za czasów-dru 
£iego cesarstwa i im bardziej rosta sta- 
wa Napoleona LIT. tem większego znacze 
nia nabierał dom przy ulicy de la Paix. 
Zmarły obecnie Jan Worth, opowiadał 
chemie znajomym i kliientkom o uroczy 
stościach w ogrodach Tuuterfi, na które 
ojciem brał go ze sobą, aby mu pokazać, 
jakie wspaniałe toalety mają cesarzowa 
Eugenja ( księżna Mettermich, toalety. 
które wyszły z ich pracowni, . 
Marzeniem młodego Wartha było o- 
śiągnąć to znawstwo w dziedzinie mody 
jakiem chlubił się jego ojciec '| udało mu 
się rzeczywiście stworzyć sobie opinię, 


iż pod względem doboru materiałów i! 


oryginalności modeli, nie miał sobie rów” 
nego. Liczba dobrze płacących kkijentek | 
wzrastała z roku na rok. 


Przez cały szereg lat Worth miał mo 


nopol na płaszcze gronostajowe dla uko- 


ronowanych klijentek na dworskie uro- 
czystości. Ubierat on jednak nietylko u- 
koronowane osoby. Na jego radach po- 
łegały też najsławniejsze artystki, a pięk 
nośc! toalet dorówniywała jedynie ich ba 
jeczmię wysoka cena. 

„_ Weostatnich latach Jan Filip Worth 
przekazał cały magazyn słostrzeńcom, 
sam zaś rzadko zjawiał się przy ulicy de 
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wyśmiana przez sooł.czeństwo ianońsk e 


Słynna opera Pucciniego „Madame 


Te słowa były pobudka: do ogólnego 
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malownicze i niedostępne"stronie wodospadu Niagara (Północna Ameryka) w lodowych okowach.: 
KZ BATE ZGRZ AART R da GGRBYRAZSA SC 


Skandal teatra 


weee a e: — 


Słynna opera Pucciniego „Madame Butterfly" 


OAIN TAAA WODZE WE kc TY 


Iny w Tokio. Z dzieów NYBY. 


Pierwsza e-idemia grypy 
wybucha w Europe 
wr 1530. i 


Urżad kigjeny w Amsterdamie ogło- 


ła Paix. Tembardzięj zaszczycone czuły 

| też panie, którym choiał osobiście 
ielić swych cennych rad. 

„Sam Worth mnie przyjął”, chwalły 

się przed przyjaciółkami i ani na chwilę 

- mie przyszło im na myśl, że „sam Worth‘ 


"robi to w dobrze zrozumianym własnym 


" interesie. 
Prywatny pałace Wortha na Połach 
| Ekrzejskich był w czasie wojny schroni- 
skiem dla wielu mwalidów, szczególnie 
ociemmiałych. których zmarły otaczał 
- szczególną opieką i należy przyznać że 


- gnarzną część swych dochodów poświę 
Càl ma ułżemie dol tych nieszczęśliwych. 


Dok'ór florofji est 6 
razy ginpszy od fzneerki 


Tak wykazują badan a 
amervkańskie. 


Rekruci amerykańscy podczas wojny 
byli poddawani specjalnemu egzamino- 
wi, zwanemu pospolicie „próbą inteligen 

cji"; 7 

' Obecnie psycholog amerykański, dr. 
Wechsler, podjął podobne egzaminy z 
„cywilami” obo ga płci, najróżniejszych 
klas społecznych i zawodów, “ 

Rezultaty te są dosyć nieaczekiwane 

Podczas wojny na półtora m ljona ba 
danych rekrutów przeciętna wynosi 61 


„punktów. Obecne badania dr, Wechsiera | wśród której nie brakło kilku czionków | 


wykazały: 

U aktorów 75 punktów, u bankierów 
$6, u inieligentów, którzy odbyli studia 
uniwersyteckie: u mężczyzn 27 punk- 

"tów, u kobiet 130 Na'ciekawsze jednak 
są rezultaty badań wśród „girlów' te- 
atralnych i z muskholowych, uchodzą- 
cych powszechnie za „gaski. Wykaza- 
ły one przeciętnie 126 punktów, a nie- 
ności w St. Ziednoczowwc1 


$ V Wynikałoby z tego: że np. dr. filo- 


zofji jest sześć razy głuszy od tancerki 
i je y głupszy 
z musikholu! Ostatec uie 
wię? 


Butterfly“, która w ostatnich dnach wy 


stawiona została w Tokio, według donie. 


sień dzienników londyńskich wywołała 
tam skandal nienotowany dotychczas w 
kronikach stolicy Japonji Japońska pu 
|bliczność nie zapoznała zresztą czaru 
| m strzowskiej muzyki Pucciniego, ale 
protestowała przeciwko fałszywie przed 
sławionemu wiska japońskiemnu. 

Wogóle dotychczas żadna z europej- 
skich oper czy operetek osnutych na te- 
matach japońskich, które znalazły drogę 
na Wschód i wystawiane zostały w To- 
kio. Sztukę wyśmiano i grano ją tylko 
wszystkiego 5 razy. 

Upodobania' japońskiej publiczności 
teatralnej są zasadniczo różne od gustów 
europejskich. ; ; 

Ten sam los spotkał również operę 
Pucciniego „Madame Butterfiy". 

Pewna angizl;": tr1>4 operowa, kt- 
ra odbywa totrnce po Indiach, Chinach 1 
Japonii. wpadła i- pomysł, aby zrehabili 
tować tę opere w Japonji przez ponow 
ne jej wystawienie, Dyrekcja zespołu 
wyciągając konsekwencje z nauczki pre 
mjerowej pomyślała przedewszystkiem o 
gruntownej- przeróbce tekstu i przysto- 
sowaniu go do warunków życia janoń- 
skiego. Sądzono. że te zmiany w tekście 
zapewnią operze sukces. Istotnie zang- 
siło się na powodzenie Bilety już na kil 
ka tygodni-przed premjerą były rozsprze 
dane. W dniu premiery widownie wyreł 
niła  na/wytworniesza  ntubliczność; 


rządu licznych przedstawicieli sier finan 
sowych, oraz. rerrezentantów cisła dy- 
piomatyczneśo. W chwili, gdy odeżwały 
sę pierwsze lony muzyki panował na- 
strój uroczyst?. 

Ale ten nastrój uroczysty nie trwał 
jednak długo Zaledwie bowiem skoń- 
czo1o pierwszą scenę, gdy już jakiś gość 
który siedział w pierwszym rzedzie fo- 
| teii, zaśmiał się głośno, podniósł się z 
siedzenia i zawołał w kierunku sceny: 
| Ależ ta sztuka jest poprostu kary 


wybuchu śmiechu, Artyści znajdujący sił w tych dniach ciekawe dane z ki- 
się na scenie zamilkli i stanęli bezradnie storii grypy. Wedle tego hrzędu pidr- 
nie w edząc co mają począć. Orkiestra wsza wielka epidemia grypy w Europie 


przestała grać, 

Japońska publiczność teatralna za- 
chowuje się zawsze posrāwnie, Skanda- 
le teatralne dlatego należą, tam do rzad 
kości. Zespół operowy starał sie urato- 
| wać sytuację i próbował grać dalej, ale 
wtedy z różnych kątów i punktów - sali 
dały się słyszeć wołania: f 

— Ależ to śmieszne, ta sztuka jest 
karykaturą. Wielu w dzów podniosło .się 
ostentacyjnie z miejsc i opuścło teatr. 
ostatecznie : musiano przedstawienie 
przerwać jeszcze przed ukończeniem 
pierwszego aktu. r 


| Jeden z wielkich dzenników japoń- 


skich zamieścił w dniu następnym arty- 
kulik tej treści: „Przenraszamy pięknie 
naszych miłych, anrielskich gości, vta!en 
towanych śpiewaków i śniewaczki. Wi- 
ny w wczore'szym wvradku nie ponoszą 
aftyści zespołu, ale Hbretfo opery. Uzna 
jemy i odczuwamy czarowaą potęgę mu 
zyki Pucc'niego, również nie nesuemy 
poetyckieśo uzdolnienia. librecisty, ale 
ta sztuka jest do tego storu'a nie japoń- 
ską, że musi się nam wydawać karylta- 
turą i musi wywo!ać śmiech. Może zdo- 
łałoby sę uniknąć skandalu, gdyby po- 
szczególne role powierzono japończy- 
kom i japonkom", 


pa 
jj 
i 


|się do Ameryki i Afryki. 


niż „kiszpanka”. 


|wybuc ła w icki 1530. W Rzymie-ćlio 


rowało ialka: tysigcy ostb.-a. życie €ko- 
nomiczne „Madrytu omal, nie zaina, ło, 
tyle bowiem ofiar .poczłonęła ta c.0fo- 
ba. Z obu tych miast grypa rozszerzyła 
się na całą Europę. Rie 
Drugi gwałtowny wybuch grypy zida 


«trzył się w roku 1729. Ogniskiem eptte- 


mi byłą tym razem Eolonja. skąd szyb- 
ko: przeniosła się do Rzymu, Neasolu B 
Sycylii. -Nowa ofenzywa grypy datuje 
się z lat 1732 I 1733, kiedy to epidemia 
grasowała w całej Europie i przedostala 
Europa stos 
dze ucierpiała :z powodu -grypy w latach 
1762 i 1765, która wtym wypadku przy» 
wędrowała z Chin po przez Petersburg 
i Moskwę. W roku 1782 w Petersburgo 
chorowało na zrypę 40 tys. osub. 

W 19-ym wieku przyradają silne epl 
demje grypy w roku 1830, w roku 1540, 
w roku 1889 i 1870. Jedynie w Europie 
zachodniej pochłonęła ona w tych ta- 
tach 40 tys. ofiar. Ale naiwiększe roz- 
miary przybrała epidemja grypy w la- 
tach 191$ — 1949, kiedy liczba ofiar do- 
sięgła około 20 miFonów. Choroba wów 
czas przyszła z Chin wobec czego za» 
sługuje raczej na nazwę chińskiej grypy 


WOTPRZZKY ES ZPK OJARNY 


„Otwórzcie trumnę—ocn żyje”. - 


N es mowita scena na cmentarzu w Białym=stokit.* 


W Bialymstoku zmarł nagle na udar |żądanom stało się zadość, Okazało ssie, 
serca, urzędnik wojcwódziwa, Mieczy-iże trup ma wygląd naprawdę rnesanto- 


sław Pusz: 
Zwivki pozostawały w domu trzy dni 


poczera hrzystąpiono do pogrzebu Na 
Cmtntarzu nad grobem gdy ksiądz rvz- 


począł mockiwy, nagle rodzina przetrwa 
ła pogrzebowy cćeremioiał, domizdjąc 


ulaczesóżby katurą, coś tak ego morą sobie grać wlsę otwarcia trumny i sprawdzenia 'zy 
| Europie, ale me tu w Japonji 


Ś. p. Fusz istotnie umarł, Dziwnym tym 


wity Na bladej twarzy wodniały rurnveń 
ce i można było podełrzewać że to-ńie 
śmierć, ale sen. 
Wezwano lekarzy. Raz jeszcze połl- 
dano szczególowemu badaniu zwłoki j 
stw'erdzono „stanowczo Śmierć. a 
Trumnę zamknięto 1 opaszczono“do 
zrobi z a iw DAŃ 


vyt 


U 


Z boisk zagranicznych. | 


„Królem zimowym“ Austrji został robotniczy „8 A.C. 

Państwo w państwie radzi z udzia!'em Polsk'. — „Za- 

kapturzonych* nie trzeba siać, gdyż sami on: się rodza 

na najlepiej uprawionej roli w Niemczech. — | zagra- 
nicą prasa sportowa nie robi kokosów. 


Jak już niejednokrotnie podkreślaliś-' amatorskie piłkarstwa niemieckiego. 
my tytuł „Króla zimowego“ Austrii zdo | Wystarczy jeżeli przypomnimy, że 
była drużyna robotnicza „Brigitenauer, Niemcy, aby przeszkodzić zawleczeniu 
Atletic Ciub“, (w skróceniu B. A, C.). |do nich tej zarazy już od 2-ch lat zan- 

Zeszłoroczny Mistrz „Austria“ zna- knęły swe granice, nie wpnszczając ża- 
lazł się razęm prawię ze znaną w Łodzi, dnej zawodowej drużyny do kraju. 
a. mistrzem na rok:1925 „Hakoah“ w po- 
środku tabeli, zawodowców Austrii, którzy nie mogli 

Czołowę 'miejsca-w tabeli zajmują nadmiaru. swych żonglerów nigdzie ek- 
również rękodzielnicze i robotnicze dru- sportować, schylili się już do upadku. 
żyny Austrii tak, że po B. A. C., nastę- Bo nie trzeba przecież dodawać, jak 
pują w chronologicznym porządku: ; mile byłyby te bratnie drużyny w Niem 
Admira. Rapid, . Simering, Floriddori,. a czech widziane i nieźle wynagradzane. 
tylko Wacker. zajął piąte miejsce od do- Nić to jednak nie pomogło, gdyż zła, 
łu tabeli. ef a takiem jest bezsprzecznie zakapto- 


Druga serja rozgrywek już rozpo-jrzony profesjonaliżm, nie trzeba siać, | 
częta, a pierwsza „ieszcze niezupełnie gdyż rodzi on się sam. To też i Niemcy | 


skończona, chociąż reszta rozgrywek | mają już swoje chwasty, które wyrosły 
łedynie tylko Viennę i ewentualnie SI- nawet na tak wspaniale uprawionej i 
mering możę nieco do góry podźwignąć. chronionej glebie. : , 
F. 1. F. A; nie zgodziła się swego cza-| Oto kilkakrotny mistrz Niemiec 1. F. | 
su na urządzenie -rozgrywek poza jej C. Nimmberg, ku oburzeniu całej prasy | 
plecyma i bez jej zezwolenia, odrzucając za wywieczenie sprawy na światło! 
projekt rozgrywek środkowoeuropej- dzienne prosi państwowy Z. P. N. o uka 
ski puhar pomiędzy Austrią, Włochami, ranie 4-ch swoich graczy za przejście 
Węgrami i Czechosłowacją polecając za do innych klubów i pociągnięcie do od- 
prosić do udziału t inne państwa. Spe- powiedzialności tych ostatnich za ka- 
cjalna wyznaczona w tym celu komi- perowanie. 
sja obradowała onegdaj w Wiedniu. Prasa sportowa nie robi nigdzie t. 
Na tych obradach, na które zapro- zw. kokosowych interesów. Belgijski 
¿zono również. Polskę i Jugosławię mia- Z. P. N. wydawał ua własne ryzyko 
ły być uchwalone wnioski dla konfe- bardzo efektowny tygodnik, który był 
rencji „Fifty“, która odbędzie się ll-go jednocześnie jego oficjalnym organem. | 
lutego r. b. w Zurychu. I pomimo, że w Belgji 40.000 widzów 
Może więc i połska piłka nożna sko- na pierwszorzędnych zawodach nie na-/ 
tzysta coś z tego. leży do rzadkości tygodnik sportowy | 
Chiński mur, jakim otoczyły Się nie cieszył się widocznie wielką poczyt- 
Niemcy, z obawy przed wtarznięciem nością. Bowiem deficyt wydawnictwa 
zarazy profesjonalizmu nie uchronił ich w końcu 1926 r. wynosi 70.000 franków 
od tego dobrodziejstwa. Nie pomogły belgijskich. 
tu, ani drakońskie środki obrony, stoso- | I jeżeli wobec tak słabego zaintereso 
wane zewnątrz, ani też nadymanie Się wania się sportem w Polsce, Żadue z 
i zapewnienia leadera Niemiec, p. Ble- wydawnictw sportowych nie przynosi 
schke. nazewnątrz © najczystszej wody zysków, trudno się dziwić. A. S. 
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Wyniki polaków na mistrzostwach skoków 
Ar TA w Pontres na 


nie są nadzwyczajne. 


Zajęlismy miejsca w drug.ej dziesątce. 


, 


|| 


| 


i 


` Pontresina, 22 stycznia. | skm, Sieczce: i Żytkowiczu dowiadzije- 
„Bardzo: skąpe wiadomości nadchodzą my się. że zajęli miejsca w drug:ci dzie 
2- Pomresma. gdzie miały się odbyć mi- | siatce. (e) 
strzosiwa skoków narciarskich: Z prasy ; 
zagranicznej dowiadujemy się następu- 
iących szczegółów: 

Mistrzostwo skoków w Pontresina 
musiano odłożyć do: poniedziałku dnia 17 
b. m. z powodu zawiei śnieżnej. Konkurs 
skoków odbył się przy współudziale nar 
cłarzy: Austri, Szwajcarji, Włoch i Pol 
ski. Do konkursu startowało około 30-tu 
zowodników, wśród których obecni byli 
nieomal wszyscy czołowi wymienio- 
nych państw, Warunki śnieżne © atmo- 
sferyczne były znakomite, wskutek cze 
go osiągnięto kilka wyników wspania- 
tych ponad 60 mtr. 

Pierwsze miejsce zajął norweg Dag 
fin Carlsen, biłąc własny rekord skocz- 
mi Pontrestna j ustanawiając nowy Wy- 
nikiem ponad 65 mtr. Dwa iego pierwsze 
skoki były 43. 59mtr. Ogólna nota jego 
wynos'la 18,722. Carlsen był przedmio- 
tem bardzo serdecznych owacji. 

Drugie miejsce; zajat szwajcar Fiden 
benz wynikami: 37. 58 i 59 mtr. z notą 
17,196, trzeci był również szwajcar, 


Koch z notą 16,250- 
O zawodnikach polskich: Krzeptow= 


TIRER 


AES 


Fakt ten stał się światowym čċiósem dła| 


; 


Stynna tyżs”:rka MERY LYONET zt'era tatry na poplsach sportowych w Sh 


Moriz 


ii rpg? 


śe towoj id pon 


zostanie utworzony w dn'u 28-30 stycznia. 


Łódź, 22 stycznia. 

Przed kilkoma mies.ącam. uworzyła 
się w Łodzi: komisja organ zacyjna Łódz 
kgo Okręgowczo Zw.ążku Fotki Ko- 
szykowej i Satkówej, która poza u.wo- 


rzemeim związku wzięła ha siebie obo- 
'włązek utworzerża związku polskiego 


piki koszykowej i siatkowej. Prace ko- 


| misi tej zosiały już ukończone. Ooveciue 


dowiadujemy s.ę -że na ostattiiem posie 
dzeniu postanowiono na dzień 28 stycz- 
nia r. b. zwołać walm: zgromadzen e klu 
bów. które przystąpiły w charakterze 
członków do. zw.ązku łódzkiego. Walne 


„zgromadzewe odbędzie sę w lokału pole 
skici Y. M. ©. A, przy ul- Piotrkowskiej 
nr. 89, z następującym porządkiem dzien 
nym: L) zagajense b wybór przewodni- 
czącego oraz Sekretarza; 2) sprawozda 
wie -z dzalalnosci komisji; 3) zatwerdze 
nie i przyjęcie statutu Okr.Zw, Piłki Siat 
kowej i Koszykowej; 4) wybór zarząd! 
i kontsi. rewszyjnej; 5) wolne wioski. 

Po ukonsiythowanu się władz okre- 
gowych, zwołane zostanie w Łodzi. wał 
ne zgromadzóńie okręgów. które za 
cyduje o utworzeniu Polskiego ZwiĄZŻKU 
‘Piki Siatkowej i Koszykowej. 


i 


Teorsiyezná nauka í 


Łódź, 22 stycznia, 
Łódzki Klub Sportowy: zwróci sę z 


' prośbą do tui. D, O. K. o przeprowadze 


fezelania w b. KB. 3 


nie w lokalu własnym Piotrkowska, 108, 

(kfku pogadanek z nauki o strzałe. D.O. 
K. IV. pręychy!do się do prośby Ł'K.S4 
przydzielając odpowiednich of.cerów i 
podolicerów do: przeprowadzewa pūga- 
danek o bromi ręcznej i maszynowej w 
następujących termymach: pierwsza pogā 
danka rozpocznie dnia 25 styczira r. b, 
0 godz. 8 wiecz.. następne zaś co Wto- 
rek każdego tygodnia ód godz. 8—9 wie 
czorem w ciagu 6 tygodni, 

Jak wiadomo Ł. K. S. posiada poza 
sobą strzeleckie. mistrzostwo klubowe 
oraz na własnym terenie sporlowynh 
jedną z największych strzełna Łodzi 

=x mz yny 


Po'ska b'erze udział w za= 
wodach narciarskich 

o m strzostwo Francji 
Polski Związek Narciarski wysyła 


ekspedycję narciarską na zawody 0 mù- 
strzosiwo Framch, które odbędzie sę w 


„Skiióring”, iest najbardziej bodaj wyczerpującym i największej wymagającym dniach od 10 do 13 lutego w Chaman. 
odwagi sportem. Polega na wyścigach koni, poganianych przez narciarzy. Czło- W skład drużyny polskiej wejdą: Czech 
wiek i koń narówni biora udział w osiaznięciu jaknajwiększej szybkości biegu Rozmus, Bujak i Motyka. 
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- 


Str, 8 


Pe = <mó dia 


Polka | pal mj (ary li hi u Rosi. 


130 ı 145 lat—rekordem długowieczności. 


i 


Moskwa, 22 stycznia. 

Podczas świeżo dokonanego na tery 
rium rosyjskiem spisu ludności stwier 
dzono dwa przypadki osiągnięcia. nie- 
zwykle sędziwego wieku. 

Mianowicie w Nowoborysowce, na 
Białorusi sowieckiej, wciągnięto do li- 
sty ludności ł30-letnią staruszkę, polkę, 
Mariannę Małarewicz, która wykazała 
się papierami, Opino taie jel uro- 
dzenie w 1796 roku. 

Mimo sędziwego wieku, czuje się 
Malarewicz doskonale i w przededniu 
spisu odbyła z rodzinnej wsi Nowobo- 


rysówki 
wiorst piechotą. 

"We wsi Łaty, w obwodzie apchskim, 
stwierdzono przypadek jeszcze dłuższe- 
go życia — wciągnięto do listy ludności 
rolnika Szapkowskiego, małącego 145 
łat. Szósta żona Szapkowskiego ma 
obecnie 86 lat. 

Niezwykłym zbiegiem okoliczności 
Szapkowski jest również polakiem, lecz 
osiadłym oddawna na Kaukazie. Języka 
polskiego zapomniał zupełnie, mówiąc 
AE po rosyjsku oraz po gru- 
ZIISKU 


Obrady wojskowe w Moskwie. 


Bierze w nich udział 300 delegatów. 


Moskwa. 22 stycznia. |W imieniu partii komunistycznej bierze 
w nich udział prezes centralnego komi- 


W gmachu Wielkiego teatru w Mgs- 
kwie rozpoczęły się obrady zjazdu Tō- 
warzystwa obrony chemicznej Związku 
sowitckicgo, t. zw. Awiachima. W obra 
dach bierze udział 300 delegatów z róż- 
nych miejscowości Rosji sowieckiej. 

Przewodniczy obradom wiceprezes 
rewolucyjnej rady wojennej Unszlicht. 


Nie z wyborów, a z nominacji powstanie 


Zgromadzenie Narodowe w Hiszpanii. 


Madryt 22 stycz a. 
woła file zgromadzenia narodowego 
hiszpańskiczo oczekiwane jest w cigi 
10 najbliższyciycm 
Zgromadzenie 


teprezentacją parlamentarną powstałą | narodowe przyczyni się do usunięcia po RA 
w drogze wilerć% powszechnych, lcczjlityki z życia publicznego. 
DRU stanowiło za romadzenje przod- 


5295000060009000000000090000000002050 2002 | 


[I GEJ Codziennie artystyczny 


KONCERTI 


RAROLA ŻEL120 


3 Kwartel per 


z udziałem 
pianisty — 


R. PTASZYNAEĆO. 
CUKIERNIA 


GDÓW 


B. GOSTOMSKIEGO 


stawicieli 
korporaui 
nych przez rząd. i 

w edług oświadczneia Primo de Ri- |BA 
uarodowe nie bąjziejvery tak skonipletowane zgromadzenie Ę 


tetu wykonawczego Ukrainy sowieckiej. 
Piotrowski, w imieniu rządu sowieckie- | 
go — Rykow, Woroszyłow i 
szew, w imieniu armii 
Bubnow, St. Kamieniew, Budienny, Mu 
kłewicz i inni. 


owszczególnych zawodów i 
gospodarczych, 


Dr med. Dr. mod. 


mę Z Datyner 


) choroby nerek, pę- 
m cherza i dróg mo- 
czowych. 


a ; Ronstantynowska 37-a 
p Przyjwje 00 1—2] Teleton 39-75. 
X Piramowicza 11 50 jmure: 
SP | (daw, Olgińska) o 6*/, pop. 
O p = -Dentysta 
AA H NW Feliks 


l 


sy jul. Zielona Ne 6 
p | Telefon 45-49 
Chor. skórne 
gh |! weneryczne. 
"|Przyjm od 8—91, 
12—2 | od 7—8% 


Seidengari 


Zawadzka 10 
nie od 8—7 pp 


ŚWSOBÓ 


„EXPRESS. WIECZORNY“. 


podróż na przestrzeni 20-stu 


Kuiby- | T 
czerwonej 3 | 


mianowa- | BR 


Em 


Choroby dzieci, | [3 7 


Przyjmuje codzien» ka: 


PE PTE" RK" NGEZIEECY w 


Dzieci zafruły się gazem GR 28 
podczas nabożeńsiwa ję EJ ITET 
w kościele. 


Lipsk, 22 stycznia. 
W czasie nabożeństwa w jednym z 
kościołów zachorowało nagle 9 dzieci. 


«Nie było mężczyzny, który opal- 
by się jej nęcącej pokusie, któryby nie 
Po zbadaniu przez lekarza chorych złożył u iR stóp swych zmysłów, uczuć 


okazało się, iż zostały one zatrute gazem i — majątku. 
który ulatniał się z ruru gazowej. Wł Il (III [il NI 
ua szańcach w Szanghaju 


Europejczycy « rganizuią obronę 
swych siedz b, 
Londyn, 22 stycznia, 

Z Szanghaju donoszą, że władze 
międzynarodowych koncesii zwerbowa 
ły 900 1osian, byłych kontrrewołucyj- 
nych żclnierzy. dła obrony Szanghaju i 
że zestała stworzona kompanja antry= 
kańskich ochotników. 


R n GR e RZEKA 


Rosjanie 


E] AROMATYCZNA, MOCHA I WYDAJNA. 
WSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA oDRÓKU 1787 


© A RTZ: 
PORE FC! 


rL YO ACE 
PSE OE OSCK 


| na cześć welk!ej miłości htóżsśtkcGI różnie 
ani przekonań 


3 ui wne vłm muthawionei milii 2 


Carski oficer ochrany — Komunistka — Sybirjak. 
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Rolę główną kreuje znany ze swego talentu — ulubieniec Łodzi 


pdzimierz GAJDARO 


Tam gdzie bomba i Knut były treścią Życia! 
Krwiożercze bestje w ludzkiej skórze! 
_ Martyrologja zesłańców sybirskich! 
W oblicza egzekacyjnego plutona! 


Specjalnie dostosowaną do obrazu ilustrację mu- 

zyczną, opartą na motywach rosyjskich wy ona po- 

większona orkiestra w połączeniu z oryginalnym 
chórem rosyjskim: 


„Zielona Papuga“ 


Prolog — uwertura z opery Glinki — — „Żyzń za carja*, 
CREN o godz. 2-0]. 


TESSAA agr VIERE PRA 
CAU Ai DAE, LZY Kaka 2 REŻ 
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miejsc na pier 
wszy seans: 


ME 


NAS t 
TRZE w: 


= 50 groszy i1 zloty. 


T R oea RW 


Na RR Gy (PA 


Ceny sprzedaży detaliczne 
za tuzin: Nr 1203 1 dol amer 
OLLA jest ud «wodniono naj: 
sj starszą przodując 
p) światową, udowednione naj 
S bezpleczniejszą, 
j OLLA ma udowodniono naj- 
większe rozpowszęchnienie 
Pełna gwarancja za każdą 


szt uke 


afa Radio Gume | 


PREZERWATYWY 
najlepszą marka śwłatowa 
Żądać w skłudach aptecznych 
aptekach, perfumerjach i w shta- 

dach optycznych, 
Reprez ra Łódź I woj Łódzkie: 
erfumerja D, MARKUS, 
Piotrkowska 59 tel 28 02 


SŁU 


FERNE R. 


sg! 
EEN 


$: 


A 


AEA 


WAZNE DLA PAŃU 


Z dniem 19/1 27 r. wystąpiłem z firm 
J. LITWIAK Główna 20 i przeszed. 
łem do t rmy 


Bifiner, Piotrkowska 164 


telef, 61-27 l telef. 51-27 

Poleczjąc się nadal, gwarantujò 
sumienną pracę 
22 z poważanieni 


ST. HOLUP. 
Prenumerata: 


Redancje 1 Administracja, Płotrkowska 49, 
Tełetony redakcji 27-24, 36-13, 36-44 
Telefon admiałstracji 22014 = — = — 


Za wydawnictwo „Republika" Sp z ogr. odp, Władysław Polak, 


Lekar - anty m 


IL. KOTOWICZ 


przyjmuje w lecz 

nicy przy ul. Płaty 
kowskiej 294, 

codziennie od sk szacowanych na surnę zł, 2360, 


2—7 wiecz 
| mao iz! 
W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.—Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznie —Zagranicą 7 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


LECZNICA | 


lekarzy specjalistów i gezien denty- 
styczny przy Górnym Rynku, 


Piotrkowska 294, tel. 22 89 


(przy przystanku tramw, pabjanickich), 
przyimuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specłalności ad g. 10 rano do 6-ej 
no poł. w ospy, analizy (mo- 
czu, kału, kt lwocin etc) operacje, 
Gnatrnókh 
Porada 3 złote. 

f — Wizyty na mieście, — 

g| Zabtegi i operacje od umowy, Kąpiele 
fg | świetlne, Naświetlania lampą kwarto- 
Saiwa, Zęby sztuczne, korony złote, pła- 
d tynowe i mosty. Roentgen. 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł 


markę 


Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Jan Rzymowski, zamieszki 
ty w Łodzi przy ulicy Sienkiewi-za 
67, na zasadzie art. 1030 UPO ogła- 
sza, że w dnit 1 lutego 1027 f, od gor 
dziny 10 rano w Łodzi przy ulicy Zar 
chodniej pod nr. 57 odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchóe 
mości, należących do Adolfa Mendel- 
soliña 1 składających się z mebli, c- 


Łódź, dnia 20 grudnia 1926 r, 
Komornik: JAN RZYMOWSKŁ 


złotych miesięcznie.= 


Godziny przyjęć 


Ogłoszenia : 


redakcji 6—7 


tuchota uleczal- 


na. Fenomenal- 


WYKWINTNY MANICURE 


Szko: 
80 gr. Oraz strzyżenie i czesanie Pań Jefyna Szkołą 


po cenach konkurencyjnych w pierw, FD N alazek „EU- i 
szorzędnym zakłądzie fryzjerskim PO-;FO NJA" zademone rysunku 1 malarstw 
MORSKA 3. Uwaga: Manicure wykony-j strowań s AŻ pdg pod osobstym kierownictwe 


Laureata śwatovej sławy 
Profesora Artysty Malarza 


Maurycego TKĘBNCJA 


kt JU) — Ww godzinach 


wa była pracowniczka z ulicy Piotrkow. stom. 
slej 17 p. Sale. 22;idomu wyłeczycie z 
á przytępionego siu- 

chu, szumu i 
z uszów. 
podzięko- 
Keal 
broszurę wysyła 
bezpłatnie na żąda- 


wania, 


i Dzielna Ne 9 „az zwł GRACH rannych Malarstwo i Kompozycja, 
wyni pi A M sa GL Zapisy codz. od g. 4—7. 


Płotrkowska 71 front 3 pietre 


dobrą cenę. Po 


Choroby skórne, 
e [i weneryczne i mo [ię szukuje się loka. | j WMS zz woczer zc 
czopiciowe. [iu dia siowarzysze» l i 
HUNY i j! i jąc ia ńa godziny wie onci | | Wi Ni i 
„| Od B=) ' od5—Biczorne, pry go l 


Leczenie py 3 
kwarcową 


ZAKOPANE 


i inne, suknie trikotinowe i t p. 
przyjmuje do reperacii. 
UŁ Gaga Sierpnia 76, III piętro . 
Tanio — bo w prywatnem mieszk. | - 
BEE TSA NG 


jowie trwałe, zgra 
e, as na Kia ) 
tý. e 

wrot iri 4 p 10n 


Konlowe 


skromnie h s i ' 
umeblowane ZADNODCH Je bezpłatnej nat- 20 MI i i WJ, 
Andreja 43 m. (fasonat 1" kasy perskich osz 
ne . Sin rarna man leia. AEREA lat 15 do l izraelita, mię tie 


w poważnem przedsiębiorstwie przemy- 
słowem. 


ar hiana 31 Ip 


AB i O 3 
i A Sii ędzy 05: 


dzony. Życie obfite, 


smaczne, ceny La ky; 


młarkowane. 23 30 Oferty pod „Biuro 46* przyjmuje 
tę TEPES admin. „Republiki”. gi 
ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt) W TEKŚCIE; 


40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe | zaślubin po 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr, o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogloszeń administr. nle odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Nejin. 50 gr. 


po poł Rękopisów niczamówio 


nych nie zwraca się. — — 


- mz 


w sam „Republiki Łódź, Piotrkowską 40 | 15 


-a 


Ogłoszenia kolorowe 3 nimainą „wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej | 
Redaktor odzaw. Józel Burman | 


ian 


